
„NOWY ŚWIAT"

The only Polish A. B. C.,

, Newspaper in the East

No. 233 ROK XXV

 

III. DAILY AND SlVDAY

   

THEPO

 

LISH

NEW YORK, PIĄTEK, 21 ŚIŁRPNIA «FRIDAY,AUGUST 21), 1925

   

 

MDRNNC WORLD
Entered. sa. feonod: Clase, Matter, Marchię,ISTE aT New York Post Officer New York,

  

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY

St. Zj. zainteresowane Polską--mówi Skrzynskl 
NEMCY TRACA NADZIEJĘ WZWY. *
CIESTWO SWYCH TAJNYCH PLANÓW

Przy pomocy paktu gwarancyjnego
FRANCJA NIE ZGODZILA SIĘ ZOSTAWlC POLSKI

NA PASTWĘLOSU-

BERLIN, 20 sierpnia. - W przededniuotrzymania odpowiedzi
na swą ogłetnią notę w sprawie paktu gwarancyjnego w niemiec»
kietrkołath urzędowych zapanowało przekonanie, iż ostatnia kon-
ferencja francuskiego ministra spraw zagranicznych, Brianda, z
angielskim ministrem sprawzagranicznych Chamberlalnem, skoń-
czyla się zwycięstwem Francji, w
które otrzymały zapewnienie, iż

zględnie Polski i Czecho-Słowacji,
równolegle z paktem gwgrancyj-

nym będzie zawarta pomiędzy aliantami | Niemcami z jednej, a
Polską i Czecho-Słowacją z dru giej strony, umowa arbitracyjna,
przewidująca polubowne załatwienie wszystkich nieporozumień po-
między Niemcami a Polską i Czecho-Słowacją.

Politycy niemieccy przekonali się, że nie zdołają Francji na-
kłonić do pozostawienia Polski
losowi.

i Czecho-Słowacji ich własnemu

two monarchi-

stycznej rewolucji w Austrji

Niebezpieczeńs

Anty-tydowskie zaburzeniawstępem przewrotu polityczne»

go - Monarchiści, planują przywrócenie dynastji

 
 

 

Tak wygląda okręt „Mackinac", na którym pękł kocioł. Dotychczas ustalono, że 44 osób zostało
zabitych podczas eksplozji

Terorystyczne zamachy monar-

chistów rosyjskich w Lemngradne
Monarthiści pnepowudalą bliski koniec bolszewizmu - Za-

powiadają powrót Wielkiego Księcia Mikołaja Mlkohjevncza

MOSKWA, 20 sierpnia. - Na-
deszły do Warszawy sensacyjne
wiadomości o aktach terorysty-
cznych ze strony organizacji
spiskowych monarchistycznyc
w Rosji.
Na kllkn dni przed akcją czyn-

ną ukazał się na ulicach Lenin-
gradu i Kronsztadu, nalepione
tajemniczą ręką odezwy, podpisa
ne przez „Komitet obrony naro-
dowej Rosji" npowmdulące
 

Habsburgów

WIEDEN, 20 sierpnia. - W z .
miejscowych. kołach :postępo- ||Polka zabiła męża,
wych panujó przekonanie, 18 któremu nie przygo-
dwudniowe zaburzenia anty-y- towała kolacji
dowskle z okazji odbywającego
się tutaj wszechówiatowego kon
gresu żydowskiego są zapowie-
dzią zbliżającego się przewrotu
politycznego.

~Policja dokonała rewizji w jed
nym z wiedeńskich klasztorów
zakonu jezultów, w którym się
mieściła główna kwatera spis-
kowców monarchistycznych |
znalazła dwadzieścia wiązanek
różnego rodzaju korespondencyj
1 listów, stwierdzających Istnie-

"nie szeroko rozgałęzlonego spi-
sku dla obalenia w Austrii re-
publikańskiej formy 'rządów i
przywrócenia monarchii z dy-
nastją Habsburgów na czele.

Obrady kongresu słonistyczne
go, toczą qę pod ochroną licz-

nych oddziałów policji, które w

liczbie 7000 strzegą pllnie dziel-

nicy, w której się odbywa kon-

gres. D

Z obrąd kongresu nionistycz-

nego opinja europejska dowla-

duje się, iż Palestyna staje się

z każdym miesiącemcoraz wię-

cef państwem żydowskiem. O-

becnie żydowska „ludność Pale-

styny dochodzi:do 136,00głów

z.emigracją miesięczną 3000 o-

sób przeważnie Żydów polskich.

Stosunki kolonistów żydowskich

ź Arabami, stają się mniej na-

pręzone 1 kierownicy ruchu sio-

mistycznego mają nadzieję, że

/ dojdą kiedyś do zobopólnego

zadowolenia, gdy ludność arab-

ska. przękoną się o korzyściach

Z-jakie sprowadzi na kraj kó-

lonizacja żydowska.

WSZECHŚWIATOWY

KONGRES

SZTOKHOLM, _Szwecja, 20

 

sierpnia. - W Sztokholmie na- |
stąpiło otwargle wszechówiato-

wego kongresu. religijnego, w

którym blorą udział wszystkie

Wyznania, oprócz rzymsko-kato

lichego.

‘Owarcln kongresu -dokonał
Ego) Christjan w towarzystwie

królowej. Przed otwarciem o-

brad .w miejscowej katedrze od-

 

CHICAGO, 20 sierpnia. - Woj.
ciech Kuna, powrócił z pracy i za-
miast zastać tonę krzątającą się
około przygotowania kolacji zna-

last jq zmjeniającą płyty u fo-
nografu, -wygrywającego -wesołe
metodje, *

Znużony po pracy, a w dodatku
głodny, Kuna, począł żonie wymy›
ślać. Pani Kuna obrażona, wpadł»
szy do kuchni porwała ostry nóż
kuchennyi rzuciwszy się na męża
poczęła mu zadawać  gwaltowno
pehnięcia jedno za drugiem, dopó-
kl mąż nie padł mar
twy na ziemię.

Opamiętawszy się po dokonaniu
mętobójstwa, pani Kuna oddała
się w ręce policji, przyznając
iż w uniesieniu zabiła męża.

 

    

alkę
mi, aż.ao zwycięstwa Odezwy
zawierały również zapowiedź ry-
chłego powrotu do „demokra-
tycznej" Rosji Mukouin Mikoła-
jewicza.

Po tej agitacji nastąpił pierw-
szy akt teroru. Oto wysadzony
został w powietrze wielki war-
sztat pontonowy obozu saperów
krasnogórskich. Od wy uchu
miny zginął dowódca obozu i 6
instruktorów; kilkadziesiąt osób
rannych wydobyto z pol gru-

G P. U. otrzymało -rozkaz
przeprowadzenia dochodzeń. A-
resztowano mnóstwo osób. Do-
noszą o masowych
niach.
Następnego dnia gomnmo re-

resji akcja terorystów nie usta-
a. Monarchiści podpahlx wielką
fabrykę manufaktury im. Swier-
dłowa w Leningradzie, miesz-
czącą się przy bulwarach. Na
bramach fabryki  niewykryci

|

 

sprawcy nalepili odezwy monar-

chistyczne.
Pozar zniszczył cali! zapas

mundurów wojskowych, oraz
wielkie świeżo nadeszle trans-
porty wełny i bawełny.

związku z tym zamachem
Inprownłwny został ogromny
teror cxrexwycnjkn

STEFAN ZEROMSKI
BLISKI ŚMIERCI

WARSZAWA, 20 sterpnia. -
Stefan Żeromski ciężko chory.
Należy lada dzień spodziewać
się śmierci.
  

   

   

       

  

  
Tajemnicza śmierć

polskiego chłopca

BUFFALO, N. Y., 20 sierpnia.
- Jériu Gerwaz, lat 11, sostal wy-
wabiony ze swego domu, zaprowa-
dzony na odludne miejsce nad wy-
brzeżem jeziora i uduszony.
Władze policyjne po znalezieniu

zwłok chłopen, zarządziły energicz-
no śledztwo dla wykrycia tajemni-
czej zbrodni. Czterdziestu podej»
rsanych indywidnów zostało aresz-
towanych następnej nocy w oko-

-| liey, gdzie zostały znalezione zwło-

LICZBA OFIAR KATA-

STROFY OKRĘTOWEJ

DOSZŁA DO 36 OSÓB

12 OSÓB ZNAJDUJE SIĘ
BLISKICH ŚMIERCI

NEWPORT, R. l., 20 sierpnia.
- Liczba ofiar trnglclneLkata-
strofy na okręcie „Mackin
doszła do 36 zmarłych i 12 znaj-
dujących się blisko ich śmierci.
Loma-tę resztę lekarze mają

nadzieję mymmlnprzy życiu.

POLSKI PONZI POSTA-

WIONY POD KAUCJA

25,000 DOLARÓW

NEW YORK, 20 sierpnia. -
Józef Ponski zamieszkały 520
5-ta ulica,, aresztowany przed
kliku dniami pod zarzutem o-
szustwa dwóch braci farmerów
w Philadelphia, sostał zatrzy-
many w więzieniu pod kaucją
powiększoną z $5,000 do $25,-
000.

Ponski oprócz oskarżenia" o
oszustwo został oskarżony przez
władze federalne o puszczanie
w obieg fałszywych banknotów

 
ki. chłopes
   pięcio-dolarowych.

 

UGODA BELGIJSKO- .

AMERYKARSKA DODAJE

* ODWAGI FRANCJI

Fmru-uh delegacja przyby-
wa do St. Zj. we wrześniu

PARYŻ, 20 sierpnia, - Win-
domość o ugodzle zawartej po-
między, St. ZJ. i Belgją dla rala-
twienia sprawy długów wojen-
nych, wywarła, jak najlepsze
wrażeniewe francuskich kołach
rządowy.
PremierPalnleve 1 minister |

spraw zagranicznych, zdecydo-

komisji długów wojennych do

Washingtonu w pierwszej poło-

wie września w nadziel, że kwe

stjn załatwienia francuskich dłu

gów wojennych po załatwieniu

belgijskich długów wojennych

nie napotka na większe trud-

ności 1 może zostać, załatwiona

pomyślnie podobnie, jak dlugi

belgijskie

"Wojska francuskie pędzą

wali już o wyjeździe francuskiej,

 

Zamachowiec na prezydenta

Wojciechowskiego rozstrzelany

Botwin szedł na śmierć z odwagą fanatycznego prozelity -

Pned śmiercią odśpiewał międzynarodówkę

 

(Polska Agencja Telegraticana)
MOSKWA, 20 sierpnia. - We-

dług wiadomości otrzymanej z |
Warszawy, spiskowiec, należą-
cy do zamachu na życie prezy-
denta. Wojciechowskiego, Nat-
tall Botwin, skuunf na śmierć

za zabicie detektywa Cechnow.

sklego, został dzisiaj rozstrze-

Jany.

Naftali odmówił przyjęcia o-

statniej posługi duchownego

swego wyznania. Oświadczył on

Iż religja jest dobra dla niewol-

ników, a nie dla wolnych ludzi,

Prezydent Wojciechowski odmó

wił ułaskawienia Betwinowi, by

uniknąć ambarasu z wymianą

skazanego na śmierć. Botwin

przed udaniem się na miejsce

kaźni, odśpiewał „hymn między-

narodowy" przy wtórze więź-

niów politycznych znajdujących

się w pobliskich celach. więzien-

mycH, a następnie wznjósł o-

krzyk: „precz z burżuazją,

niech żyje rewolucja".

Równocześnie padły słowa ko-

były. się solenne nabożeństwa, powstańców mendy 1 najniebezpieczniejszy

odprawione przez przedstawi: mee - z, komunista polski padł martwy

rlzliwazyludch wyznań chrześ- FRZ. Marokko, 20 sierpnia. - na ziemię.
katolicij Wojska francuskie na froncle Fezu 

kościół odmówił wzięcia udzia-
› w konferencji z powodu jej  
     
   

rozblty pe
doge ich ku północy. Whréd. Tudnot-
ci „sprzyjaiącej.. dotychczan sprawi
powstańców zapanowała pomi 

     

|

 

' Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
Boszewic: dzajq. amery-

- kańsk{mm “1kath

URGA (Mongolja). -- Rząd bol-
szewiekiej republiki Mongolji odwołał
swe pozwolenie udzielone amerykań»
skiej misji naukowej, zajętej

- kiwaniam w Mongblji śladów przed=
historycznej kultury ludzkiej, na pod»
stawie, iż Amerykanie naruszyli wa-
runki umowy z rządem bolszewiekiej
_zopubliki mongólskiej,

Francuski (minister: finansów

przyjeżdża do Stanów

Zjednoczonych

PARYŻ. -- Minister finansów Call-
Iaux bankietu,
wydanego na cześć Korespgndentów
prasy anglo-ssksońskiej swój wyjazd
do St. Zj. din załatwienia tej nie:
szczęśnej sprawy djugów. wojennych.
W przyszłą niedzielę minister Cntl-

Inux wyjeżdza Londypu. Nieporo-
findnsowe muszą być zała-

twione w interesie zgody między
państwami zwchodniej Europy, od któ

rych. zależy lol cywilizacji
skiej.

Cp kk

Obuchowski musi-być w Miku
o 9 wieczorem

STAMFORD, Cond. - B/ Obu
chowaki, 18-letni chłopiec polski, zo-
stał skażany przez sędziego, na wcze-
sno udawanie się na spoczynek, o go-
dtinie 0-0) wieczorem, zw przywłasz-
czenie sobie fonografu i 50 rekordów,
będącego własnością klubu chłopców,
hann Obuchowlkf był celonkiem.

*
Indwue niewraźliwi na ukąsze-

nie źmij

JOMA, Ariz. - Miejscowi: Ind
nie ze szczepu Alogulą wyprawia
corocznie narodowe tańce ze śmijami

okręconemi około szyi, Przed nadej-

   

 

 

 

iclem pory tańców, któro przypadają
wpierwszych dniach wrześsia Indje-

 

je, żaden Indjanin nie dzięki
posiadaniu w swej dużo
ki, która się Wostała do krwi Indjan
w ciągu wielu wieków. ;

gk k >

Japońska misja w. Moskwie

MOSKWA. - Japońska komisja
„ekonomiczna bawiąca w Moskwie w
sprawie eksploatacji koncesji na wy-
spieSachalinie, powiadomiła rząd bol-
szewieki, iż powstały dwie japońskie
kompanie, jedna dla eksploatacji po-
kładów węgla, druga dla eksploatacji

pierwsza z kapitałem 6,000,000
dolarów z których 2,000,000 jest go-
towych do użycia natychmiast, a dru»
ga kompanja z kapitałem 5,500,000
dolarów, który dopiero zostanie ze-
brany.

k lw wyk

Antyżydówskie złburzenia

trwają ciągle

WIEDER. - Antyżydowskie zabu

  

Wiedniu trwają ciągle. Organ
cje mull-wane wysłały na mi

Mzieły swej specjalnej po
na]: dll pomocy policji miejskiej,

" strzegącej. dzielnicy,: w której się od-
bywa: sionistyczny.

+06 +

 

  

Arcybiskup prawosławny skaza»
* ny, na trzy lata więzienia
MISSK, - Arcybiskup prawosła-

way Melchizedeh został uznany przez
najwyższy sąd winnym <dzisłalności
kontr-rewolucyjnej Wskazany na 8 la-
ta więzienia. Kilku księży prawosła-
wnych oskarśonych razem # areybi-
skupem, zostało skazanych na różne
terminy" więzienia od 6 miesięcy do
dwóch lat.

kkk
Pożar na wystawie
GRENOBLE (Francja). - 0d u-

derzenia piorunu zapalił ślę jeden z
MMM-v międzynarodowej wystawy

straty 10

  

    
  

odbywają wielką obławę na mie
M licznych nlgste
     

 

 

nej!"
do-

rzenia areykatolickich żywiołów w

 

 

i PRZECTW-POLSKA

W ST. ZJEDN. NIEMAPOWODZENIA

PROPAGANDA

 

Niemiecka kampanja przeciw polskiemu zlotemt

spaliła na panewce -

(Polska Agencja Telegraficzna)
WARSZAWA, 20 sierpnia. - Minister spraw zagranicznych,

Skrzyński, przędstawił za pośrednictwem prasy swe ogólne wra»
żenia z pobytu w Stanach Zjednoczonych. Minister Skrzyński po-
łożył szczególny nacisk na serdeczne przyjęcie; z jakiem się spo-
tykał na każdym kroku w Stanach Zjednoczonych i na wielkie za-
interesowanie Polską, jakie znalazł w amerykańskich kołach rzą-
dowych.

Dzięki temu zaintoresowaniu i sympatji amerykańskich kół
rządowych dla Polski, nieprzyjazna dla qu propaganda natrafia
na bardzo trudny grunt.

Wysiłki Niemiec, aby oszkalować Polskę z powodu przesiedię-
nia z Polski obywateli niemieckich, nie udały się zupełnie. Tak
skmo nie udał się zamach Niemiec na kurs polskiego złotego.

„St. Zjedn. - powiedział minister: Skrzyński - nie okazują
wielkiej skłonności do wzięcia udziału w sprawach europejskich".

Mówiąc o swem chwilowem zatrzymaniu się w Paryżu w dro-
dze powrotnej ze Stanów Zjednoczonych, minister Skrzyński wy-
raził zadowolenie z wyników konferencji odbytej w Londynie, po-
między Briandem, francuskim ministrem spraw zagranicznych i
Austinem Chamborlainem, angielskim ministrem spraw zagranicz<
nych.

 

WŁOCHY 1 BELGJAZGODZEY SIĘ NA ODPO-

WIEDZ DANĄ PRZEZPRZEZFRANCJE -

Zwołaniekonferencji w sprawie paktu gwarancyjnego n-
leży od Niemiec

 

PARYŻ, 20 sierpnia. - Rząd
francuski otrzymał od rządu
włoskiego i belgijskiego zatwier
dzenie francusko-angielskiej pd-
powiedzi na ostatnią notę nie-
miecką w sprawie paktu gwa-

rancyinego

Odpowiedź nljantćw jest, astat
nia w tej sprawie 1 zwołanie
konferencji dla zawarcia. paktu
gwarancyjnego będzie zależeć
od tego, jakie stanowisko zaj-
mle rząd niemiecki w tej spra-
wie.
w rządowych kołach europe}-

skich panuje przekonanie, 1%

kwestja zawarcia paktu gwa-

uncyjnego została zapoczątko-

wana podczas otw‘arcta ngiu

dzenia Ligi Narodów, która się
zbiera T-go września.
W Zgromadzeniu Ligi Naro- *

dów Imieniem Francji weźmio
udział minister spraw zagrani-
cznych Briśnd, imieniem zaś An
gli, minister spraw zagranicz-
nych Chamberlain,
Niemcy mogą się zgłosić do

Zgromadzenia z prośbą o przy-
jęcie do Ligi Narodów, które:
najprawdopodobniej zostanie im
przyznane 1 następnie zostanie
wyznaczona data zwołania
ferencji dla zawarcia paktu gwa-

kon :

 

rancyjnego po załatwieniu ogól- ;
nych formalności

AMERYKAKSKA WYPRAWA DO PÓŁNOCNEGO -

~~ - BIECUNAZANIECHANA

 

Zimnesię Ihre] kolonii Wikmzaw %

EXTRA'
PRAWOSŁAWNY AR-

CYBISKUP MOROZOW
PRZESZEDŁ DO KOŚ-
CIOŁA RZYMSKIEGO

W celu wakrznmuaw Polsce
unji k
przez carów myjtklch

WARSZAWA, 20 sierpnia. -
Arcybiskup Morozow, zarządca
prawosławnej |djécezji wileń-
skiej ogłosił w prasie polskiej
oświadczenie o opuszczeniu cer-
kwi prawosławneji przejściu do
kościoła rzymsko-katolickiego.

Przejście arcybiskupa Moro:
zowa do kościoła rzymskiego
jest przypisywaneplanowi, jaki
obecnie jest w stadjum tworze-
nia - wznowienia unji kościo-
la rzymskiego z cerkwią prawo-
sławną przez powołanie do ży-
cia na dawnych ziemiach Polski
cerkwi grocko-katolickiej znisz-
czonej przez byłych carów ro-
syjskich.

4-4
Trocki znowu u wfudxy

WARSZAWA. - Według wiado-
mości otrzymanych z Moskwy, były
komisarz armji i, floty; Leon Troki,
unioenit się na swem stanowisku prze-
wodniczącego genBealne} ekononilcr-    "było, Owok Rabsld to już jm»

 

 

WASHINGTON, 20 sierpnia.
- Amerykańska wyprawa do
bieguna północnego nie zdoław-
szy wynaleść Odpowiednie! pod-

stawy dla swych hydroplandw,

które miały dokonać lotu do bie

guna północnego, zaniechała

swego zamiaru i opuszcza port

Etah w _północno-zachodniej

Grenlandii aby dokonać inne-

go również ważnego przedsię-

wzięcia, odszukania zaginionej

kolonii wikingów, nor

- którzy przed tysiącem lat
mieli. poraz pierwszy dotrzeć do
wybrzeży Grenlandii.

DUCH PREZ. NARUTOWI-

CZA ZAPOWIADA SMIERC

FILARÓW PRAWICOWYCH

Warszawa. -- Po śmierci Rab-
sklego wznowiono w Warszawie
legendę o Narutowiczu. - Po u-
mieszczeniu tablicy pośmiertnoj:
w sejmowym, Tadeusz
Wieniawa-Długoszowski napisał
nastrojowy artykuł, jako w no-
cy z tej tabligy wychodzi duch
Narutowicza, obchodzb Sejm, a
potem puka do jednego z naj-
większych klubów parlamentar
nych, a ile razy puknie, jeden
z filarów tego klubu przenost
się na drugi świat. Wówczas
gdy ten artykuł był pisany po-
dobno jużsiedem takich puked

uknięcie,

# %
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ó murzyna,

 

NOWY ŚWIAT 

Listonosz-Bohater

Narażając swoje, uratowuł

Pijany, olbrzymi murzyn u-
upadł na stacji kolei podziem-
nej Times Square z platformy
na szyny, a właśnie w tej samej
chwili ukazał się zbliżający się
z hałasem pociąg ekspresowy
Obecna na stacji publiczność

wydała okrzyk zgrozy... Malen-
ki, zmęczony, w podeszłym wie-
ku człowieczek w szarym uni-
formie listonosza ujrzał upadek

spostrzegł zbliżający
się pociąg 1 z narażeniem a
rzucsię na pomoc murzynowi

Zeskoczył onz platformy, przy
padł do murzyna, ułożył olbrzy›
mie jego cielsko pomiędn szy-

nami i sam uległ obok niego. :W

tej samej chwili setki obecnych

na platformie ludzi ujrzały

przechodzący nad leżącymi po-

ciąg

Maszynista zatrzymał rapto-

wnie pociąg i pobiegł do zawia-

dowcy stacji, „Wstrzymałem po

cląg tak prędko, jak tylko mo-

glem, ale.. ale.. nie wiem co się

stało tłumaczył się bezład-

nie

Zawiadowca, Victor Orlando

wstrzymał prąd elektryczny i

  

  

 

ARTYSTA-WIOLONCZELISTA MYŁ STATKI

W RESTAURACJI

Ostatnio los mu się uśmiechnął, gdyż uznano go za skoń-

czonego artystę

Utalentowany artysta-wholon-

czelista Marcel Guermanprzybył

do Stanów Zjednoczonych pięć

miesięcy temu. Urodzony w Pa-

ryżu od wczesnej młodości po-

się muzyce Średnioza-

można jego rodzina przeniosła

się do Brukseli. aby dać młode-

mu muzykow! możność uczęsz

czania do tamtejszego konserwa

torjum muzycznego pod kierun-

kiem głośnego profesora Loe-

wensohna

Przybywszy do Ameryki, Guer

man spodziewał się tu zdobyć

wkrótce rozgłos, lecz na prze-

szkodzie stanęła mu nieznajo-

mość angielskiego języka. Gdy

wreszcie nauczył się po angiel-

sku, to jednocześnie spostrzegł,

że jego zasobypieniężne wyczer

pały się, Aby być przyjętym do

unji muzykantów, trzeba zapła-

cić wstępne w kwocie $52, a

tych Guerman nie posiadał.

  

Bieda zmusiła go do zastawie

nia w lombardzie wiolonczeli i

większości ubrań, Wkońcu za-

czął pracować w różnych hote-

jach, jako pomywacz statków,

a ostatnioznalazł sobie podobne

zajęcie w jednej z restauracy)

firmy: Childs

Ale wczoraj przyjaciel Beli

Loblov'a dyrektora Robotniczej,

Orkiestry Edukacyjnej, opowie-"

dział Loblov'owi o trudnościach

życiowych młodego artysty i u-

mówił się z nim, że pozwoli grać

Guermanow! w. jego obecności

Guerman nie posiadał wiolon

czeli, więc Loblov pożyczył ta-

kową od jednego ze swych zna-

jomych i w mieszkaniu pn. 168-

ym pray East 78-1h zebrało się

grono muzyków, aby się przeko- |

nać, czy Guerman rzeczywiście

Jost artystq.

Aczkolwiek Guerman od sze-

regu miesięcy nie grał na wlo-

lonczeli, a palce miał zgrabiałe

od pracy w restauracji, odegrał

trudną pod względem technicz-

nym kompozycję Bacha z takim

  

Wielki Piknik Zjednoczenia
na Wychodzie w Grani

poza,161Ti 65

m. Sieronie
spiew

 

Po I
rm. 19 -

19 września,  

 

- | i nie wie, w jaki sposób znalazł
i

I

życie pijanemu murzynowi

wtedy rzucono się na szyny Pod

| drugim z rzędu wagonem ujrza- ‘
| no dwa ciała Naraz rozległ się/
głow listonosza: „Staraj się nie |
zgubić koszuli, wielki chłopcze |
Wszystko jest w porządku!!

W chwilę później ujrzano listo |
nosza jak ten, czołgając się, wy- |
lazit z pod wagony i ciągnął za
Sobą olbrzymiego murzyna

Murzyn, któremu z początku |
zdawało się, że już nie żyje, o- |
świadczył, że nazywa się San |
Thomas, liczy lat 46 i mieszka
pn. 237-ym przy South Street. |

i Sprowadzono ambulans i Ith‘

karz obejrzawszy murzyna, o- |

! swiadczył, że›nic mu nie brak, |

| a tylko jest mocno pijany ›

Lekarz zaczął się rozglądać ,
za listonoszem, łecz tego już nie
było

„O, on już sobie poszedł
powiedział ktoś z obecnych"
Na odchodnem powiedział, że to
wszystko głupstwo. Nic mu się
nie stało, a tylko powalał sobie
mocno mundur. Powiedział, że
nazywa się White, poczerwie-
niał i uciekt

 

artyzmem, że wzbudził powsze-
chny podsiw i uwielbienie.

Loblov zadecydował, że Guer-
man jest skończonym artystą 1
wszyscy inn! obecni potwierdzili
to z entuzjazmem. Loblov o-
świadczył, że młody Francuz na
daje się do najlepszych-orkięstr
symfonicznych i może solo wy-
stępować w koncertach. Przy
tej sposobności Loblov obiecał
wystarać się dla Guermana o za
jęcie, które umożliwi mu wyka-

niezwykłychzanie jego
ności

zdol-

Samuel Dobkin" został wybrany
do smakowania potraw gospodyń
nowojorskich podezas specjalnie
urządzonego kontestu. Przedstaw.
cie sobie, że Dobkin próbował po- |
trawy przez siedem godzin i 18 [

inut, żadnej jednak nie połyka»

    

 

mi
jąc. Gdy skończył swoją pracę był -|

wygłodniały

 

PANNĘ MILLARES U-

WOLNIONO OD ODPOWIE-

DZIALNOSCISĄDOWEJ

 

Obmuasmletnlapanna Ottla
Millares, ktora podobno pocho-
dzi z bardzo bogatej rodziny za- |
mieszkałej w Havana, została w
sądzie West Side Court uznaną |
niewinną zarzutu przekroczenia |
prawa Sulivana.

Policjant Langdon twierdzi,
ze gdy wszedł do jej mieszka-
via po. 567+ym przy West 124-th
Street, gdzie się działy awantu-
ry, to znalazł w jej sypialni re-

| wolwer. *
| Dziewczyna oświadczyła za
| pośrednictwem tłumacza, że re-
wolwer nie jest jej własnością

 

| się on wjej sypialni
Sąd uwolniłją od odpowie-

dzialności.
 
 

W SALI DOMU

odbęd

Przemawiać będzie ob. A.

wsTĘP WOLNY:

Baczność Jamaica, L. J.!

W NIEDZIELĘ, DNIA 23-G0 SIERPNIA

OBCHÓD CZYNU SIERPNOWEGO

CZYLI NARODZIN NOWEJ POLSKI

Yorku pod dyrekcją prof. Łosińskiego, wykona słyńną pieśń

Legjonéw p. t.: „MY, PIERWSZA BRYGADA".

Poczaték o godzinie 3:30 popołudniu;

NARODOWEGO
zle się

 Rysiecki. Chór „Echo" z New

  

PIĄTEK

 

 

 

Notatki

jednym z. |uksusowych tu
lejszych hoteli na Broadway'u,
który chełpi się wielce porozwie
szanemi na jego ścianach akwa
relami sławnych mistrzów. za»
trzymat się w tych dniach pe-
wien miljoner z Baltimore, Md
Zapisawszy syię nazwiskoi ha-

timorski adres w książce hatelo-
wej. udał się do wynajętych przez
niego pokojów i. porozuminwszy
się telefonicznie z kilkoma miej-
scowymi butlegerami. również
telefonicznie Zaprosił następnie
du siebie szereg tutejszych swych
przyjaciół na bibkę
Wczasie gdy goście miljonera

pili na umór i bawili się wesoło
jeden z nich, że tak się wyrazie
my, zawodowy dowcipniś, udał
się do sypialni i, zdjąwszy ze
ściany coś z pół tuzina akwareli.

do walizki miljone:

t
E

schował je
ra
Gly na drugi dzień miljoner

znalazł się w swem mieszkaniu
w Baltimore, Md., służba
domiła go, że ktoś z New Yorku
chce z nim mówić przez telefon
Okazało sig. że tym „ktosiem"
był zarządca hotelu, w

swego pobytu w New Yorku.
Grzeczny ten człowieczek w spo-
sób bardzo uprzejmy zawiadomił |

zajedyskrętnie miljonera, że w

 

DZIEWCZĘTA SZKOLNE ŻYJĄ Z PODROSTKA-

MI NA ŁONIE NATURY
 

W „Piekielnej Dziurze"

którym|
miljoner zatrzymał się w czasie |

mowanem przez niego mieszka-
niu zaginęły akwwrele i że za-
rząd hotelu nie przedsięweżmie
żadnych kroków, jeżeli akwarele
te zostaną zwrócone

Miljoner rozgniewał się okiop
i nie, nawymy

 

ał od ostatnichza
rządcy hotelui oświadczył, ze za.
skarży zarząd fotelu do sądu o
oszczerstwo i obrazę honoru

Miljoner wezwał do siebie swe.
| ko adwokatu, z najwyższem obu-
rzeniem opowiedział mu o całej !
uferze i polecił mu w jego imie- |

W niu sprawę skierować na drogę ,

 

| sądową

Lecz gdy w kilka godzin por-

niej rozpakował, swą walizkę i

| znalazł w niej sześć akwareli, to

| nie mógł w żaden sposób pojąć.

skąd one tam się wzięły

Zatelefonował niezwłocznie do

zarządey hotelu w New Yorkui

przeprosiwszy go najuprzejmiej

za swe poprzednie grubjaństwo,

tzaręczył słowem honoru, iż w

czasie bibki upił się do tego sto-

pnia, że nie wiedział co robił i

później zupełnie stracił pamięć o

| swych pijackich wybrykach

 

Ale zarządca hotelu uspokoił

wo zapewnieniem, że wie, jak

| sprawa się miała, gdyż dowcip-

| niś przed chwilą sam zjawił się

do nie i przyznał się do swego

figla.

 

 

aresztowano dotychczas dziewięć

dziewcząt nowojorskich z ich kochankami

W lesistej okolicy w powiecie

Orange, która jest

mieszkańcy pobliskiego -High-

land Falls nazywają „Piekielną

Dziurg" (Hell's Hole) dzieją sig

dziwne rzeczy

W ciągu ostatnich _czterech

dni szef policji w Highland Falls

William Elsen z sierżantem Wil-

liam'em Diller'em i kilkoma wo-

lontarjuszami zrobili oblawe |

aresztowali -dziewięć -dziewcząt

nowojorskich, które

swyci kolegami -szkolny

  

ze

plei
em

mi
  

 

męskiej żyły tam na łonie natu- |

ry.

Zakochane te parki mieszkały |

po chatkach i barakach wyniesio-

nych przez notorycznych włóczę

gów, którzy odnajmują je mło-

dym ludziom na godzinę, na

dzień lubna tydzień

W takich lepiankach zastano

wczoraj siedmnastoletnią Peggy

Spalty, zamieszkałą w Bronx pn

2027 Webster Ave. i szesnastolet

nią Lilian Erickson zamieszkała

również w Bronx pn. 2027 Web-

I w takiej chatce od-

 

ster Ave

| krytu: również ośmnastoletniego

Williama Kumpt'a z piętnastolet-

nig Beatrice która to pa

ka uciekła z domów rodziców i

| osiadła w „Piekielnej Dziurze"

Sprowadzono ich rodziców i w

ich obecności sędzia pokoju M.

F. Nelson połączył młodych wę

złem małżeńskim.

Ogólny widok ssli

 

własnością |

rządu stanu New York, a którą

   

 

Policja przeszukuje obecnie

wszystkie znajdujące się w tej

miejscowości zarośla, starając się

wpaść na trop szesnastoletniej

Helen Earle, uczennicy szkoły

średniej w Bronx, która uciekti

 z domu rodzicówi o której są-

dzą, iż biwakuje ona gdzieś w

„Piekielnej Dziurze" razef ze

 

swym kolegą szkolnymi kochan=

kiem, nazwiskiem Morse

 

Sędzia Nelson wyraził przeko

nanie, że „Piekielna Dziura" po

! siada wiele nor zepsucia i że han

dlarze żywym towarem urządza= |

ją w niej polowania na młode

| niedoświadczone dziewczęta, |

Con. |

| Lewiński niemieckim konsu-

lem generalnym w New

 

| Yorku \

Berd woo. Kolei.

czasowy doradca ambasady nie-

mieckjej w Washimgtonie, który

jednocześnie w ciągu ostatnich,

trzech lat był reprezentantem

German American Mixed Claims

Commision, od

obowiązki niemieckiego konsula

generalnego w New Yorku

Na stanowisko to mianowany

wczoraj

i

został kilka tygodni temu na

| miejsce Karola Langa, który

| otrzymał nominację na posta

Niemiec w Hawanie.
 

i WstępujcnloKomitetów im.
Józefa Piłsudskiego!  

wapitaine}'w Newpork; 1, ¥, ardele

 

    

 

Herbert J. Donohue z Brooklynu,
N. Y. jest właścicielem najmniej»
szej podobno biblji, którą może
swobodnie nosić w niate) kieszon-
ce kamizelkowej. Właścjciel twier:
dzi, że jest to najmniejsza bi-
blu na świecie Niech tak be-
dzie, jeżeli mu na tem zależy

COFNĘŁA SKARGĘ
NA JUBILERA

Pani Margaret Sivyer, za.
mieszkała w Astoria przy Ely
avenue, cofnęła skargę wniesio-
ną do sądu na jubilera Charles'a
Wolfert, zamieszkałego pn. 666
przy Crescent street.

Wolfert kupił za 35 centów od
jedenastoletniego Ralph'a Zac-
cadi szpilkę do krawatu. która
skradzioną została pani Sivyer
i przedstawia wartość $7.

Jubilera aresztowali detekty-
wi w jego sklepie, mieszczącym
się u zbiegu ulic Broadwayi Srd
avenue. Pani Sivyer oswiadezy-
łu, że ponieważ oskarżony ma
Zong i dzieci, więc nie chce go
karać i cofa swą skargę

 

 

 

bese onude 2 Kaliforny al
go podobiznę podajemy, zmierzy
się z Mickey Walkerem szampje-
nem-pięściarzem lekkiej wsgi. w
dniu 20-g0 września w Vankce

Stadjum w Nowym Yorku

Miłe wspomnienia
 

Niema milszych wspomnień dla
każdego z nas, jak wspomnienia
lat ubiegłych, Czy wbiedzie, czy
w dostatku lubimy się rozkosze=
wać wspomnieniami lat minio-
nych, lat młodości
Tem się tłumaczy, że każdy z

nas od czasu do czasu daje się
. aby później, gdy

  ą zachować sobie i swym ko-
chanym miłą pamiątkę
Specjalnie da się to powiedzieć

o dzieciach i młodzieży, których
rodzice co pewien, czas fotografu-
ją. aby gdy wyrosną mieli pa-
Miątki swego dzieciństwa i mło-
dości, Nie wszystko złoto cosię

stare przysłowie, a
że fotografja foto-

grafji nie zawsze się równa, Do-
bry fotografista jest prawdziwym
artystą i zwykle fotografje przez

  

 

  

 

am ›, Jesiezono tyticznsówo ofiazy" kotła na okesęle Mackinac"

i -
| niego wykończone są piękne,
| trwałe i- naturalne. Dlatego
| chege mieć dobrą i trwałą pa-
miątkę należy zawsze udawać się
wdo zdolnego i fachowego foto-
grafisty. ' ;
PAN R. KRUGER. ktory objął

 

ziktad .fotograficzny -BRUNEL
STUDIO, 1260 BWaY, -NEW
YORK, blisko 32nd Street, jest
"znany w swym zawodzie juko je-
den z najlepszych fotografistów.

Jego: kilkunustoletnie doświad=
czenie w p.erwszorzędnych za:
kładach na Fifth Avenue i Broad:

| way w New Yorku daje każdemu

i
gwarancję zadowolenia. Aby jak»
najszerszą polską publiczność za-
poznać na nowem miejscu pa

| K ruger postanowit ofiarować
| piękog obraz każdemu, kto za:
I mówi pół tuzina fotografij.

Opłaci się wamprzy pierwszej
sposobności odwiedzić Studjo p.
Krugera, lub telefonować Penn
sylvania 1810.

ZAWIADOMIENIA |

Baczność Rzemieślnicy
Budowlani!

Towarzystwo Wzajemnej Po-
mocy Polskich -Rzemieślników
Budowlanych urządza wielki pik
nik w niedzielę dnia 30go sierp
nia, r. b. w National Parku, 91
Clinton Ave., Maspeth, L. I

Początek o godzinie l-ej po-
południu. Muzyka polska prof.
Stanisława Jasnosza. Cena bi-
letu 506. Dojazd do Parku z 14ej
ulicy gubway ~do Grand St. i
wziąć Grand St. tramwaj i je»
chać do Willow Ave. Cała jazda
zajmie 15 minut. Komitet ma
w projekcie wiele niespodzianek
i uprasza wszystkich Rziemieśl-
ników Budoy 'anych i Szanowną
Polonię miejscową o jaknajlicz.

ze przybycie.
Z poważaniem,
Antoni Wallas, sekr. koresp,

(21,22,29,301

FALL WEEMASS.
| Rodacyi
W jedenastą rocznicę wkro- |

czenia Legjonów Polskich pod

wodzą Józefa Piłsudskiego na

ziemie byłego Królestwa Polskie

go i obalenia słupów granicz-

nych, odbędzie się staraniem

miejscowego Koła Wyzwolenia

Uroczysty Obchód w niedzielę,

dnia 23 sierpnia o godz. 2-ej po

południu, w sali Domu Polskxego
przy ulicy Palmer.

Głównym mówcą będzie re-
daktor „Nowego Świata", ob.
W. Bojan Blazewicz 2 New Yor-
ku.

Komitet zwraca się z prośbą
do wszystkich miejscowych To-
warzystw i Szanownej Polonii,
aby przybyli gremjalnie na Ob-
chód Sierpniowy celem uczcze-
nia pamięci poległych Braci Bo-
haterów, złożenia czei i holdu
żyjącym Weteranom Armji Pol.

 

 

 

 

szałkowi Józefowi Piłsudskiemu
pierwszemu Obywatelowi Nie-
podległej Ojczyzny.
Stańmy na apel i okażmy zbio

rowym czynem, że jesteśmy czą
stką Narodu, który do spełnie-
nia obowiązku obywatelskiego i
narodowego zawsze jest gotowy.
Po czynach waszych

was!

Cześć! KOMITET.
| (21-22) 

  

 

skiej oraz Twórcy tejże, Mar.,

 

 

 

POSIADAJCIE

PIENIĄDZE!

Czy macie znostczędzo-
ne pieniądze?

Jest bardzo trudno ku»
pić potrzebne przedmioty, ,
jeżeli się nie ma pienię
dzy. Będziecie je mieć,
jeżeli będziecie stale osz
czędzać.

Z powodu surowych
praw i dozoru rząda,
bunk oszczędnościowy jest
zupełnie pewnym, Umiesz.
czojcie u nas oszczędnóści.

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave, róg 58th St.

. New. York

J

   

zA barMo!
wynajmiemy porostałe skrzynki pocz.
towe do otrzymania listów Jak 1 rów.
niez skrzynki (schówki) do przecho.
wania rzeczy wartościowych | doku
mentów.
Wszyscy, którzy chcą skgrzystaś

z tej niezwykłej okazji, powinni o
tem nas zawiadomić do końca sierp
nia *

BEZPŁATNĄ TĄ ustucę

robimy. wyjątkowo z okazji święta
Jakiego obchodzimy z powodu 25.16
talego istnienia naste) firmy.
Spleszcio się skoraystać z tej nie.

zwykłej okazji 1 nie spóźnicio się o,
trzymaniem pożytecznego prezentu,
Zaopatrując #16 w skrzynkę pór

tows, przekonacie się o konieczno.
ści posładania takowej, .pontowat
wasze listy nigdy nie zginę 1 będą
się znajdować pod kluczem do ws.
szego przyjcia czyli też będą wy.
słone na adres, który nam wskazany
zostanie
Dla klientów zamiejscowych, któ

ray nie mogą korzystać z bezpłatnych
skrzynek, z okazji /naszego jublio.
uszu, na żądanie _darmo wyślemy
„Nową Mapę Polski i Europy"
ZARO TOURIST aND STEAM.

SHIP TICKET AGENCY Nc. so
Cooper Square, New York .City.
Tratcia usene, róg Szótej ulicy
Otwarte codziennie oprócz świąt

od Mef do Tej wieczorem

mlm

 

Dopóki
„Bayer na paczce lub na tabletce,

nie zobaczysz nazwy

nie /otrzymujesz prawdziwego

wyrobu, przepisywanego

przez lekarzy przez przeszło dwa- .

dzieścia trzy lata i uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

Zaziębienie Ból głowy

Ból zębów Lumbago
Ból. uszu Reumatyzm

Neuralgję -Bólę wewnętrzne

Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-

czka zawiera właściwe wskazów«

ki. Wygodne pudelko z 12 tablet.

kami kosztuje kilXa centów, Ap-
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-

ryna jest marką. ochronną wyro-

bow Bayer'a Monomhucndesteł
Salieylicacid.
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„do Boulogne.

I (

   

 
 

TRZEJ MUSZ
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC

 

KIETEROWIE
HISTORYCZNA Z XVI WIEKU
  z    

 

(Ciąg dalszy
-- Tego nedznika... ge

n jusz, kluregu sputxhłun zawsze, ilekroć
To moj zły |

i
Kroziło mi jakieś nies rzęście... ten sam, |

|

|

 

którego ujrzałem po raz pierwszy, gdy to
warzy xłmwy strasznej kobiecie... ten
sam, któregościgając, naraziłemsię na zaj
ście z naszym przyjacielem Atosem... ten
sam, którego widziałem jeszcze w owym
dniu gdy pani Bonacieux została porwa |

Teraz poznałem go! to on we własnej
Dsoblc Widziałem go dobrze, gdy wicher
podwing mu płaszcz i zerwał kapelusz -z
glowy.

- Do licha! - odezwal sig Atos za
kłopulmx

-- Na koń, panowie!
my goz pewnością...

- Mój drogi! - rzekł Aramis, - za
stanówsię, że pojechał on w stronę prze- |
ciwną celowi naszej drogi, że ma świeżego|
wierzchowca, podczas gdy nasze konie są |
zmęczone, i możemyje tylko forsowną jaz. |
(iq dobić, nie mając zgoła nadziei, iż go do
ścigniemy. Pozostaw tedy zemstę na kie
dy- indziej, d'Artagnanie, a natomiast ra: !
tujmykobietę

Tymczasem, gdy trzej przyjaciele po
mywali d'Artagnana, puścił się za

jeźdźcem w pogoń chłopiec «t.ljennx z ja:
kimś pdpmcm w ręku, wołaj

- Panie! panie! ten mpm wyleciał
panu z kapelusza! Panie! panie!

- Mój przyjacielu! - zawołał /na
chłopca d'Artagnan, - masz tu pół pistola
za len kawałek papieru.

Chłopiec na te słowa zawrócił.
- 0, proszę pana! niech pan sobie |

weźmie - rzekł.
1, uszczęśliwiony hojną nagrodą, wrę

czył papier d'Artagnanowi, który go z za-
ciekawieniem rozwinął.

- 1 cóż? - pytali przyjaciele
- Jest tu tylko jednosłowo -

d'Artagnan.
- Tak - rzekł Aramis.

zwa jakiegoś miasta lub wioski.
- „Armentieres"? - czytał Portos.

- Armentieres?... Nie znam takiej miej- |
scowości! |

- Ale słowo to napisane jest jej ręką!
- oświadczył Atos

- No, no! rzekł d'Artagnan
Schowajmy. troskliwie ten kawałek papic-
u... Może nie napróżno wydałem ostatnie
go pistola. -A teraz na koń, przyjaciele!

I czterej towarzysze puścili się kłusem
drogą ku Bethune.

     

||
|

na koń! dogoni: |

1
 

 

   

odpart |

ale to na:

  

 

Xv.

Klasztor Karmelitanek w Bethune.

Wielcy zbrodniarze posiadają nieraz
szczególne szczęście, które, jakby jaki ta-
lizman, usuwa przed nimi wszelkie przesz
kody i oddala wszelkie niebezpieczeństwa
aż do chwili, gdy obrażona w poczuciu
sprawiedliwości Opatrzność nie położy ,
kresu ich krwawemu powodzeniu.

Tak samo było już niejednokrotnie z
miladyi tak samo stało się teraz. Potrafi
ła prześlizgnąć się między statkami wojen
nemi obu narodów i szczęśliwie przybyła

 

Widzieliśmy już, -że, wysiadając w
Portsmouth, udawała milady Angielkę, u w
ciekającą z Rochelli przed przesladowa-
niem Francuzów; w dwa dni po wyrusze*
niu z XnBlJl obecnie, lądując w Houlognc
podała się za Francuzkę, prześladowaną w|
Portsmouth przez Anglików, żywiących
nienawiść ku Francji. Posiadała ona zre:
sztą najskutecznie z paszportów: pięk:
ność, pozory wielkiej damyi hojność, z ja:
ką rozrzucała pistole. "Zwolniona ze speł:
nienia zwykłych formalności przyjaznym
uśmiechem F dworskiemi manierami stare-
gó dowódcy portu, który ucałował jej re-
kę, zatrzymała się w Boulogne tylko chwi-

Ig, aby wystac list następujący

„Do Jego Eminencji kardynała Ri

chelieu w obozie pod Rochellą.

Niech Wasza Eminencja będzie spo-

kojny: Jego Dostojność książę Buc

kingham nie wyruszy do Francji.

/ Boulogne, dnia 25 wieczorem.

> Miladyde...

P. S. Wedle życzenia Waszej Eminen-

cji, udaję się do klasztoru Karmelita-

«nek w Bethune i tam oczekiwać będę

na Jego rozkazy"
Rzeczywiście tego samego jeszcze wie-

czota miłady wyruszyła wdrogę, a następ

    

  

  

 

 

 

| nazw \

! sztą znaczenie i dostatki były jedynym ce-

| ną, wzbudziodrazu w przełożonejI

| wego

| cały szereg osób przedstawiwszy w swem

| przełożona milcz

nie zatrzymawszy się noc w przędroż:

nej gospodzie, wczes rankiem, około

godziny piątej, ruszyła dalej, wtrzy godzi:

ny zaś później byla juz w Bethune. '
Wypytawszy sig 0 klasztor Karmehita

| nek, podążyła tam natychmiast.

Przełożona wyszła na. jej spotkanie.

Milady okazała jej polecenie kardynała,

wobec czego wyznaczono jej w klasztorze

 

 

  

Wszystkie przejścia, jakie tak nieda-

wno jeszcze spotkałytę kobietę, zatarłysię

juz w jej pamięci, Teraz z ulkwionym w

przyszłość wzrokiem swej duszy widziała

 

 

| przed sobą znaczenie i dostatki, zapewnio-

ne jej przez kardynała, któremu tak szczę

usłużyła, nie mieszając nawet swego

Are

 

Sliwie  

 

a w krwawe to larzenie.

  

lem jej życia, , w którem namięt

pokój i podano śniadanie.

|
i
i

 

ności były wrluhnc obłokom, płynącym po|
niebie, to odsłaniającym błękit jego, to za
barwionym ognistą purpurą słońca,
znów czarnym, jak noc, i siejącym na zie
mi zniszczenie oraz śmierć.

Po śniadaniu odwiedziła ją przełozo-
na; zacnej zakonnicy, nie znającej wżyciu
klasztornem zadnych prawie rozrywek,
pilnobyło poznać nowego gościa.

Rozumie się, pragnieniem milady by
ło przypodobać się przełożonej, co zreszly
wobec istotnej wyższości jej umysłu nie

: było trudnem. Usiłując tedy być przyjem
za

chw #1 i podbiła ją zupełnie kilkoma zręcz
nemi zwrotami rozmowyoraz czarem, wie
jącym z całej jej istoty

Przełożona, pochodząca ze szlachec
kiej rodziny, ciekawa była zwłaszcza wia
domości o życiu dworskiem, tak rzadko do

| cierających aż na krańce królestwa, a prze›
| dew tkiem z taką trudnością przedosta
jącychsię przez mury klasztoru, na progu

! którego milkną wszystkić odgłosy świato
Milady zaś,  wtajemniczona

zystkie intrygi arystokratyczne,

  

we

 

wśród których obracała się bez przerwy od |
lat pięciu czysześciu, miała wiele do opo
wiedzenia poczciwej przełożonej o świato-
wych zwyczajach dworu francuskiego.

 

  

cją króla; roztoczyła więc skandaliczna
' kronikę z życia panów i pań dworskie h.‘
których nazwiska doskonale znane były
przełożonej: wspomniała też zręcznie o mi
łostkach królowej z księciem Buckingham |
skim - i wogóle mówiła jak najwięcej.
aby i słucha jącą skłonić do mówienia.

Przełożona słuchała tego wszystkiego
w milczeniu i uśmiechała się. Miladyzaś.
widząc, że sprawy te bardzo ją zajmują,

opowiadaniu, zwróciła wreszcie rozmowę
na kardynała.

Jedno wszakże przeszkadzało tu jej
bardzo: nie wiedziała, czy przełożona I?“

stronnlr/kq króla, czy: kardynała, - mó

wiła więc z wielkiem umiarkowaniem. Aly

rata z jeszcze większem u-

miarkowaniem, zadowalniając się jedynie

kornemschyleniem głowy, gdy nowoprzy

bxh wymieniała nazwisko Jego Eminen
* Wobec tego miłady przyszła do wnio

sku, że, jeżeli nie zdoła tu przeprowadzić
jakiej intrygi, zańudzi się w klasztorze naj
śmierć. Postanowiła więc odważyć się
wreszcie na jakieś śmielsze słowo, abysię
tym sposobem dowiedzieć, czego może się
trzymać nadal. Dla przekonania się zaś,
do jakich graniesięga dyskrecjapoczciwej
zakonnicy, zaczęła, najpierw bardzoo-
gródkowo. potem coraz wyraźniej, obma
wiać kardynała, opowiadając o miłostkach
_]th panią d'hgmllon z Marion de Lor-
me i z innemi paniami, znanemi ze swobo
dnego życia.

Przełożona słuchała z coraz większą
uwagą, ożywiała się i uśmiechała.

- Dobrze! - pomyślała miłady:
znajduje przyjemność w mojem opowia-
daniu. Jeżeli zalem jest nawet stronnicz
ką kardynała, to w każdym razić nie fana
tyczną.

Opowiedziała następme jak kardynał
prześladuje swoich wrogów, przyczem
przełożona żegnała się z przestrachem, nie
potakując, ani też przecząc.

Utwierdziło to milady w przekonaniu,
że zakonnica jest raczej stronniczką króla,
niż kardynała. Poczęła więc mówić o kar-
dynale z całą otwańoscxą, nie oszczędza
jąc go.

   

(Ciąg dalssy nastąpi.)

to |

| tury
go szlachetnego literata, które- |

| Pani Butte

której sympatje

 

   

Królowa rumuńska, *obeenie licząca lat 49, jest uważana za
najpiękniejszą kobietę w ty
się jej dokładnie i sami osądźcie.

wieku na świecie. Przypatrzeie
Królowa podobno pragnie

przyjechać do Stanów Zjednoczonych i zwiedzić cały kraj

 

   

MÓJTPRZYJACIEL JAPONCZYK
Należę do pokolenia, któreszczególnie miłowało Japończyków

od Lafcadio Hearn'a, owe-

 

go cudną prozą żywiliśmy du-
sze swoje przed laty trzydziestu
Potem przyszedł Hokusai, potem

fly. Potem jednak
1904 r., czasu
nasze były po

Wo Spanoweu
mory,ktory

  

  
przyszłu wojna

Japoni
dyrektor
Moskal,

stronie
urzędował
długobrody
wiałczytać o porażkach rosyjskich.rano gdy schodzę na peron i spo-
gladam na Polaków, wiem wszy-
stkie nowiny, gdy się uśmiech
ją - sa zadowoleni, znaczy. to,
że Rosja raz jeszcze została po-
bita, gdy smutni znaczy to,że się nasze sprawy poprawiają
na Dalekim Wschodzie

Potem, po wielu latach
dziło się na nowo państwo pol.
skie i stosunki z Japonia prze-

  

  

uro-

>" . z s | stały być literackie i| dziwnie nie lieujgeych 7 krancowg dewo. | ne Wr 1904 jeździł do Tokjo,
jak wiadomo, Piłsudski, a od r
1919 zaczęli już jeździć
ni przedstawiciele Rzeczypospo-
litej. pp. Targowski, Patek I
do Warszawy zaczęli zjeżdżaćJapończycy autentyczni, mali i
więksi. Niedawno bawił wśród
nas, nawet wielki Japnmnkz

rodu ymów' ,

 

  
Na Zjeździe P rz)

jaciół Ligi Narodów miał duże

i zasłużone powodzenie. -Mówił

pięknie i z wysokim polotem. mó-

mił o Sumieniu i powaga z któ-

rg to czynił nie raziła nikogo,

uśmiechał się tylko jeden, dyplo-

mata, Mówił o „Sumieniu",

zwrócony do Anglików w dysku

#ji na temat obchodzenia się z

emigrantami! Nas, którzy je-

steśmy także krajem „wysoko

emigracyjnym", słowa te nie

tylko nie raziły, przeciwnie -

sprawiały nam wielką radość.

Szkoda, że niema megalofonu,

któryby echo tego głosu poniósł

między rzesze emigranckie:

„Wyzyskiwaczu na statku e-

migranckim, czy słyszysz - Su-

mienie?

„Wyzyskiwaczu we francus-

kiej kopalni, czy słyszysz - Su-

mienie?

„Wyzyskiwaczu na roli, czy

słyszysz - Sumienie?

HAi

Był tu Japończyk, wojskowy,

który mówił po polsku. Nauczył

się bawiąc wśród nas od lat kil.

ku. Podobno pokochał nas. Gdy

na Zjazd Przyjaciół Ligi Naro-

dów zjechało ośmiu Japończy»

ków - urządzono dla nich kurs

o Polsce i wciągu tygodnia u

czono co to jest Polska, jej rol-

nictwo, jej ustrój polityczny,

jej historja, jej polityka. Nie

szukali tanich radości, nie wi-

dać ich było po cukierniach, -

gdy ich nie było na Kongresie,

siedzieli w hotelu, czytali, słu-

chali. „Sumienie", o którem

mówi dyplomata japoński, to nie

frazes literacki to nie piękne

słowo - tośjest powaga, kościel-

ny, religijny stosunek do wszyst

kich zjawisk świata.

Cichy, zamknięty w sobie

człowiek, o głęboklem poc
| godności os ;
| godnośćtę wbliźnim, uw1ują„

 

Zaczęłosię to od. litera- |

ma- |
nie czytuję gazet, po co |

  

| starszych milcząco i bez zastrze
, żeń, pasujący się z bólem oso-
bistym, nie płaczący nigdy pu-

| bliczme. Konserwatywni w ca-
! lemżyciu ospbistem rodzinnem i
osobistem. „Japończycy" w do-

w mu bez zastrzeżeń,
w ni gdy chodzi o zewnętrzną
cywilizację, pełni uroku i sen-

| tymentu, kochający dzieckę po-
| ;

|
|
i|

 

| nad: w  

   
go nieszczęść anujący kaz
dy objaw rlnbmcx wyciąga Ja-

pończyk przyjazną rękę do pol-

| skiego przyjaciela.

|__ Mato, zbyt mało utrzymujemy

| z Japonia stosunków. -Nie zna-

my ani jej autorów. ani jej dzie-

jów Słyszeliśmy o Samura-

jach, o Suda Yakko, o gejszach,

o księdze Buszido, o pani Butter-

ly. - na tem koniec. Nasze

panie ubierają się niekiedy w

kimono. * Przyjaciel przysłał mi

kiedyś parasol japoński. Pisa»

tem przed dwudziestu laty o

„Prawie i Państwie Japonii".

Pisali i inni przygodni, szergali-

wsi odemnie, podróżnicy.

Trzeba nam dla wielu wzglę-

dów pomyśleć o zadzierzgnięciu

  

yślmy o tem! Przyjechało

ich aż ośmiu na Kongres Przy-

jaciół Ligi Narodów! Aż tylu.

Nie przyjechali -bez powodu.

Otwiera się tu perspektywa, nie» |

i tylko dla przyjaźni, ale dla pra-

cy, dla współpracy

Henryk" Bezmaski

 

 

Tam gdzie walkan samowar

nastawia a ziemia sama wę-

giel wydobywa
 

chxęśliw; gosposie z Nowej

 

Mieszkańcy -Nowej

pami pali.
Ziemia bowiem na tych wys-

pach jest wulkaniczna a trzęsie-
nie >zjawiskiem -codziennem.
Pod podłogą każdego domu coś
syczy, ktpi, dudni, jakgdyby o
jakie parę metrów szalało pie-
klo.
Do tej muzyki mieszkańcy już

się przyzwyczalli, ale ostatnio
zdarzyło się przecież coś takie-
go, co zwróciło ich uwagę i na-
pędziło strachu.

Oto w mieście Whakareware-
wa (uważaj czytelniku, by ci się
język przy wymawianiu nie za-
plątał) przy Rotostreet zapadła
się nagle tama a między doma-
mi wytrysły gorące źródła, two-
rząc wysokie fontanny
Na widok tej obfitości natu-

ralnych samowarów mieszkań-
cy miasta zabrali manatki z do-
mów. Po trzech dniach prze-
konano się jednak, że bóg ognia

ko dzielnym obywatelom do-
starosyć wrzątku na herbatę.

Wrócili tedy do miasta i po-
dziękowali tamtejszemu magi.
stratowi za gaz i miejski tani
opał, albowiem okazało się, że
nawet muł, wyrzucany z głębi
zastępuje najlepszy węgiel

Jest tylko troche kłopotu z
wionie złmny

 

 

 dy z gór
rzy się z

a
wiatr i

 
      

piekielnego, Wulkan, chciał tyl- |

 

Zelandji /
mogą naprawdę powiedzieć o|
sobie, że im się ziemia pod sto- ,

 

gorącymi '

wodotryskami, powstaje taki |
nadmiar pary, że dom zamienia
się w łaźnię rzymską pierwszej |
klasy

Ale i z tem jakoś sobie dają
radę. Śclany domów i sprzęty
są tak lakierowane, że krople
spływają sobie spokojnie na po-
dłogę 1 kanałem odchodzą do
morza

Zato gospodynie są zadowo-
lone, gdyż mają wodę gorącą
na zawołanie
 

POLACY WYNALAZCAMI
W RADJOTELEGRAFJI

Choć idea radjofomji dopiero
toruje sobie u nas drogę do mas.
wybijają się już polskie nazwi-
ska w twórczej pracy wdziedzi-
nie radjo. Prócz szeregu radjo-
amatorów mamy obecnie kilku
europejskiej sławy radjouczo-
nych. A więc inż, Plebański, dyr.
P. T. R. i inż. Heller, dyr. pań-
stwowej wytwórni aparatów 1
lefonieznych i telegraficznych:
dokonywują szeregu ulepszeń w
radjotechnice, por. rezerwy Waś
buduje radjoodbiornik bez an-
teny i uziemienia, który znajdu-
je, dzięki swej prostocie, zasto-
sowanie w armji polskiej, prof

 

    

     Manczarski konstru
nas i zagranicą jedno

aparat odbiorczy

Przygotowywana
przez Centralny Komitet radjo-

amatorów wystawa radjotech-

 

nany u
umpowy

na jesień
 

  

|LISTY DOREDAKCJI

umieszczany Głosy Czytelnikóww nym nare
„Nowego Świata".

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szyćh czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ile będzie odpowiadał warunkom rcdikcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pluny na jednej stronie papieru, atramen=
tem i czytelnie.

3. :Tylko głosy omawiające
dniane.

Szanowny Redaktorze: |
Jakim jest status kobiety i !

jej stosunek do amerykańskiego I

obywatelstwa od 22 września |

1922 r. t. j. daty uchwalenia w|

Kongresie t. zw. Cable Law? j
Pytanie to jest często stawia- [

ne wśród tych Polaków, którzy
pragną zostać obantelnml te-
go kraju.

Poniżej przytoczone dane mo-
gą służyć w tej sprawie, jako
informacje:

1) Przed 22
roku.

a) Kobieta pochodzenia cudzo
ziemskiego -automatycznie 70-
staje obywatelką, skoro wyj-
dzie zamąż za obywatela, albo
wtedy gdy mąż jej jest natu-
ralizowany. Obywatelstwo .to
pozostaje dla niej nawet po
śmierci męża, lub po rozwodzie,
jeżeli sama się go nie .wyrze-
knie.

b> Obywatelka -amerykańska
traci obywatelstwo zaślubiając
cudzoziemca, ale odzyskuje go
automatycznie po śmierci męża,
lub rozwodzie, jeżeli mieszka na
dal w Stanach Zjednoczonych.

2) Po 22 września 1922 roku.
a) Kobieta cudzoziemka

nie może zostać obywatelką za-
ślubiając obywatela, albo cudzo-
ziemca, w chwili gdy przyjmuje
on obywatelstwo Stanów Zjed-
noceonych.

b) Obywatelka amerykańska
nie traci swego obywatelstwa
wychodząc zamąż za cudzoziem-
ca, z wyjątkiem jeżeli ten cu-
dzoziemiec nie należy do naro-
dowości, jak np. Chińskiej, Ja-
pońskiej i Hinduskiej.

c) Jeżeli kobieta zaślubi oby-
watela amerykańskiego i miesz-
ka rok w tym kraju, może

 

września 1922

wnieść podanie i uzyskać papie-
ry ob»wntelskle w przeciągu 90
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Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wezel.

kie ostre wyrażonia i drastyczne słowa, są wykluczona,

enana o
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niezna wykaże, iż dzięki jedno-

stkom, będziemy mieli co poka-

zać w dziedzinie radja zagrani-

cy.

 

UPRZEJMOŚC SYNA DOZOR-

CY WIĘZIENNEGO

„Berliner Tageblatt" opowis-

da anegdotę z życia wybitnego

przywódcy socjalistów austrjac-

kich, Wiktora Adlera, ręcząc za

jej autentyczność. Adler, jako

zupełnie jeszcze młody człowiek,

odsiadywał karę za przestępstwo

pelityczne, w więzieniu wiedeń«

skiem, B to czasy, gdy sfery

burźuazyjne. socjalistów trak»

towały na równi ze zbrodniarza»

mi. Pewnego pięknego dnia je-

siennego, Adlera wyprowadzono

w towarzystwie „innych krymi-

nalistów" na podwórze, gdzie ro-

sły drzewa, uginające się pod cię

zarem dojrzałych jablek. Na

podwórzu stał kilkuletni synek

dozorcy więziennego i z zadartą

głową przyglądał się pożądliwym

wzrokiem na niedostępne dla sie

bie, zbyt wysoko zawieszone o-

woce. Gdy Adler przechodził mi=

mo niego. chłopiec zaczepił go,

mówiąc błagalnie:

- Panie zbrodniarzu. niech

mi pan zerwie jabłuszko!

   

  

W:!ęnumz do Komitetów im.
Józefa Piłsudskiego!

 

kwostje publiczne będą uwzglę-

Nie potrzebuje ona brać pierw
szych papierów obywatelskich i
czekać na ostateczne 5 lat.

d) Jeżeli mąż nie jest obywa»
telem, a ma do tego prawo,
na może złożyć deklarację i o-
trzymać niezależnie obywatel-
stwo zwykłą drogą i w zwykłym
czasie.

e) Kobieta, której
ma prawa zostać
nie m. zostać _obywatelką,
póki jest zamężna. Po śmierci
męża, lub rozwodzie papiery o-
bywatelskie może otrzymać dro-
ą normalną.

1). Kobieta |nierameina nie
podlega Cable Law. Może zo-
stać obywatelką według zwykle
go prawa.

Edward Rybicki, pr.
Rady Polskich Klubów

Demokratycznych
New York, 19 sierpnia 1925.

  

mąż nie
obywatelem,
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"PRAWDA DZIEJOWA"

Pod tym tytułem wyszła z druku w

Warszawie książka, której autorem jest

Jerzy Jan Sosnowski.

Książka la, zawierająca 736 stronic

drukowanych przeważnie ścisłym petitem,

jest zbiorem dokumentów (nierzadko taj-

nych) dotyczących sprawy polskej wokre:

sie wielkiej wojny, głównie zaś rzucają

cych światło na politykę polską prowadze: |

ną na rzecz Polski w Ameryce.

P. Sosnowski jest znany na wychodź

twie, Przyjechał na początku roku 1915

do Ameryki jako pełnomocnik Polsko-A

merykańskiego Komitetu utworzonego za

zezwoleniem i pod protektoratem rządu

carskiego w Warszawie. -Jak sam zaznacza |

to w swej książce, celem jego było wpro:i

wadzenie w czyn ideologji wsz ch-stowian- |

skiej i pierwsze występy p. Sosnowskiego

na gruncie amerykańskim ideologję tę za

akcentowały.

Zwrócił się p. Sosnowski najpierw do

Polskiego Centralnego Komitetu Ratunko-

wego, którego prezesem wówczas był p. J.

Smulski. Ale „kacap" jak popularnie ko-

mitet ten nazywano, współpracę z p. S0s›

nowskim odrzucił. _Wszeregu ciekawych

dokumentów widnieje stosunek wszech

słowiańskiego apostoła do obozu na

chodźtwie, który przyjął hasło prezesa

Związku Nar. p. Żychlińskiego „Idę z Ro-

sją, kto za mną..." „Kacap", zamieniony po-

źniej na Wydział Narodowy, nie miał o: |

choty stosować się do polityki p. Sosnow: |

skiego, zazdrosny o swe wpływy na WH

chodźtwie. P. Sosnowski poszedł swoją |

drogą. Wprzytoczonych dokumentachj

sno przedstawia nieudolność polityków |
wydziałowych, jak również egoistyczne |.

charakterystyczne stanowisko p. Paderew- |

skiego, który nie potrafił, czy nie chciał |
wyżyskać :odpowiednich momentów dla |
sprawy Niepodległości Polski Zestawmw

jąc memorjały, listy, artykuły i okólniki |

Wydziału Narodowego i Komitetu Obrony |
Narodowej, p. Sosnowski bez. jednego ko
mentarza daje obraz walki toczonej wów

czas na wychodźtwie, w której ujemnie |

prezentuje się polityka „mistrza". -
Szczególnie j zasługuje na uwagę zbi

dokumentów, odnoszących się do akcji |

Wydziału K. 0. N. i p. Sosnowskiego w

Washinglonie. -Obałają one gruntownie
chwalby wydziałowców do dnia dzisiejsze

go powtarzane, że dzięki ich staraniom pre-

zydent Woodrow Wilson, ogłosił słynną
swoję deklarację o Niepodległości Polski z
dostępem do morza.

P. Sosnowski nie faworyzuje w

książce

-

Komitetu

-

Obrony

-

Narodowej.
Lecz dokumenty mówią same za siebie.

Nieudolność polityki wydziałowej, a często
i zła wola, szkodziły sprawie polskiej.

Ostateczne potwierdzenie tego znala-

zło wyraż w Traktacie Wersalskim. P. So

snowski dowodzi, że prezydent Wilson miał

' najlepsze zamiary wobec Polski, ale poli-
tycy polscy (Dmowski, Paderewski i inni

narodowi demokraci) nie dali należytego
poparcia staraniom Wilsona i Polska nie
otrzymała tego, co mogła otrzymać.

P. Sosnowski, widząc tę fatalną poli-
tykę Komitetu Narodowego w Paryżu i
ekspozytury tegoż w Chicago, Wydziału
Narodowego, działając zawsze niezależnie,
popierał bardzo silnie niepodległościową
politykę Komitetu Obrony Narodowej.

Miał oddanych sprawie polskiej przy-
jaciół amerykańskich. W. R. Wilder, zna
komity prawnik i osobisty przyjaciel pre-
zydenta Wilsona, wiele uczynił swoimi
wpływami w Washingtonie, gdy trzeba by-
ło walczyć o Polskę.

 

 

 

 

 

  

 

 

  

 

  

 

 

  

 Gendre i H. Barney, obaj wybit-

 
 

NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 21 SIERPNIA, (FRIDAY, AUGUST 21), 1925

ni finansiści, nie ustawali w pracy na rzecz
Polski od r. 1915 do 1921. R

Ci szlachetui i bezinteresowni Amery:
kanie, razemze zmarłym B. D. Kultakow»
skim i p. Sosnowskim, prowadzili i nieraz
w najtrudniejszych warunkach robotę nie-
podległościową, robotę źmudną i ciężką,
której cząstkę zaledwie książka p. Sosnow-
skiego ujawnia.

< Wilder i Kułakowski spoczywają juz

 

 

w grobie. Barncy i Le Gendre leżą od
dłuższego czasu ciężko chorzy.

Lecz praca dla której wiele z życia
swego poświęcili, przyniosła poważne ko-
rzyści Nowej Polsce, WalkaPiłsudskiego
i Legjonów wkraju, miała na gruncie ame
rykańskim szczere, gorące i silne poparcie.

Książka p. Sosnowskiego jest ukoro
nowaniemjakby tego okresu walki, w któ-
rym brało udział czynny wychodźtwo. Au
tor wydał ją własnymkosztem. Nie posia-
dając sam majątku, p. Sosnowski zapłacił
30,000 złotych polskich z własnej kieszeni,
bo nie znalazł się w kraju wydawca, któ-
rybyzechciał podjąćsię niepopłatnego wy.
dawnictwa. Taki wysiłek zasługuje na
szczere uznanie. A nasi tutaj politycy na
wychodźtwie, którzy rzadko z prawdą się
bratają i którzy może zapomnieli co mówili,
pisali i czytali przed laty, niech pamięć swą
odświeżą i czytają p. Sosnowskiego „Praw
dę Dziejową".

 

  

wh.

ZA KULISAMI NIEWINNOŚCI NIEMIECKIEJ
Z powodu wysiedlenia z granie państwa pol-

skiego Niemców, którzy nie przyjęli obywatel-
stwa Rzeczypospolitej, prasa i agitacja niemiec-
ka narob@y krzyku na cały świat. Hałasowano
tak bardzo głośno, aby zagłuszyć fakt, Iż stało
się to w myśl układu pomiędzy Rzeczypospoli-
tą i państwem niemieckim 1 że rugi nastąpiły w
terminie przez układ ten postanowfonym. Wy-
dalenie obywateli polskich, które w Rzeczypospo-
litej przyjęto, jako naturalny skutek wspomnianej
umowy, Niemcy przedstawiały dalszemu światu
w charakterze koniecznego środka odwetu za
„okrucieństwo" polskie. Słowem, starały się wy-
stawić całą sprawę w świetle fałszywym, aby się
udrapować w tragiczny płaszcz niewinnej ofiary
Ciekawe światło na stałą zakulisówą działalność
tych niewinnych miłośników pokoju rzuca doku-
ment pochodzący z okresu przed terminem ru-
gów wzajemnych

Oto prezydent prowincji górnośląskiej w O-
polu, Berger, taki wydał tajny okólnik do swych
podwładnych:

„Powołując się na mój okólnik z dnia 23-go
lutego, zwracam uwagę, że w celu uniemożliwie-
nia przechodzenia gruntów miejskich w ręce pol.
skle, wydaje się rzeczą pożądaną stosować z naj-
większą surowością pozwolenia, przewidziane w
ustawie o handlu gruntami.

Polecam więc panu wykonywanie osobiste-
go dozoru nad dokładnem wykonywaniem tego
rozporządzenia.

W wątpliwych wypadkach proszę zasięgać
| moje) opinji przed udzielaniem pozwolenia. Dla
uniknięcia nieporozumień zwracam uwagę, że
chodzi o przechodzenie posiadłości nie tylko w
ręce obywateli państwa polskiego".

Okólnik tej, jak widać, z ostatniego ustępu
tyczy się również Polaków - obywateli nie-
mieckich -

Jest to jeszcze jednym jaskrawym  dowo-
dem, że t. zw. republikański rząd niemiecki czyni
wszystko, aby wyzuć Polaków z ziemi i coraz
bardziej zgermanizować tę część Górnego Ślą-
ska, która pozostała przy Niemcach.

NOWA DZIEDZINA POMYSŁOWOŚCI
HENRYKA FORDA

Henryk Ford jest bezwarunkowo osobistoś-
cią ciekawą. Raz po raz sprawia światu niespo-
dzianki. Zdolność inicjatywy, która niezamożne-
go pracownika pobierafącegó przed 25-clu laty
płacę $4.50 dziennie wyprowadziła na jednego z
królówprzemysłowych demokratycznej Ameryki,
nie wyczerpuje się z wiekiem, przeciwnie rozwija
się coraz to wszechstronniej

Najnowszemu ubocznemu objawowi tej
rzutkości życiowej przyświeca - Muza 1 to naj-
weselsza ze wszystkich, pląsająca, Terpsychore,
bogini tańca, Tak, król automobilowy poświęca
się z zapałem tej sztuce, niejaki Benfamin B. Lo-
wett, doświadczony pedagog na tem polu, do-
stąpił zaszczytu objęcia stanowiska specjalnego
czy hadwomego „metra" przy jego Fordowskiej
mości. Niedość na tem, Ford posiada namiętność
misjonarską, tak często spotykaną w raele anglo-
saskiej: pragnie, aby i inni ludzie tańczyM na
jego sposób, Rozpoczął już kampanję społeczną
na szeroką skalę, Chce powrotu do tańców staro-
świeckich 1 „oszczędnościowych" pod względem
przestrzeni. Te odświeżone tańce mają stać się
„typem nowoczesnego tańca handlowego". Tak
oznajmia światu podręcznik taneczny imienta
Forda, który w najbliższym czasie zasypie pułki
księgarskie. .

Król detroleki, pomimo swych nlezaprzeczo-
nych zdolności snaé nie może pojąć jakiegokol-
wiek zjawiska życiowego inaczej, jak w kategorji
handlowej. Wyprawiając skoki pod przewodnie»
twem pedagoga, obmyślił cały system taneczny,
taki który nieledwie wcale nie będzie wymagał
przestrzeni. Polegać ma na obracaniu się tanecz-
ników prawie na jednem miejscu. Tym sposobem
odpadną wydatki na sale balowe. W fabrykach
fordowskich w Detroit udzielaną jest już nauka
tego kunsztu 1 to bezpłatnie, bo chodzi 0 Ideg.
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Przystano nam z Polski kwar- | głości każdego narodu. Praca
talnik „Nasze Drogi", wydawa- | nad pogłębieniem wiary w to pra
ny przez jedno ze zrzeszeń nka- | wo stać się winna w Polsce po-
demickich, Przytaczamy tu po- | chodnią jarzącą reelnego czy-
niżej niektóre ustępy z artykułu
p. t. „O Realizację Idei Prawdy"

„Do 1918-go roku idea nie-
podległości była karmięmducho-
wą młodzieży, źródłem wzruszeń

 

lewego do pmwegbdąajsm_
łecznie i politycznie nie było- pra
wie Polaków, którzyby tej idei
w sercach swych nie chowali.

. Dzisiaj istnienie państwa po-
stawiło przed narodem polskim
liczne zagadnienia budowy kul.
tury materjalnej, Czy to troska
o rozwój terytorjalny państwa,
czy o demokratyzację wartości,
jak np. wykonanie reformy rol-
nej. upaństwowienie lasów i ko-
palń, ubezpieczenia socjalne, czy
troska o to, aby wszyscy umie-
li czytać i mieli wygodne i zdro-
we mieszkania, rzecz sprowadza
się wistocie do jednego wspól-
nego mianownika, do troski o
dobrobyt. _,
Wlabiryncie tych prac na ka-

wałek chleba gubi się człowiek,
Troska o rozwój kultury ma-

terjalnej jest cechą wszystkich
narodów. Nie należy jednak za-
pominać o tem poczuciu, które
istnieje wśród wszystkich spo-
łeczeństw, na wszystkich stop-
niach rozwoju, to jest o poczuciu
prawa do wolności każdej jed-
nostki i każdego narodu.

Dzieje myśli politycznej w Pol
sce niewolnej głoszą, że wolność
i niepodległość stanowią po-
wszechne i przyrodzone prawo
najpełniejszego rozwoju człowie
czeństwa, Zmiana warunków dzi
siaj, to jest życie w Polsce wol.
nej, nie może oznaczać rezygna-
cji z tych uzasadnień, które da-
waliśmy idei niepodległości
przed wojną. Zadaniem godnem
narodu wolnego jest tylko two-
rzenie. Dobrobyt państwa to tyl-
ko ramy, w których spełniać się
ma misja dziejowa narodu. Mi
sję tę trzeba poznać.
Im powszechniejszem się sta-

nie zrozumienie powołania du-
chowego Polski w świecie, Pol.
ski nietylko jako ludzi i ziemi,
lecz Polski, jako idei wiodącej
naród przez wieki, tem tęższem
będzie zdrowie duchowe narodu
i tem szybciej otrzyma się prak-
tyczne rezultaty przez wnosze.
nie nowych wartości do ogólnego
ideowego dorobku świata".
Autor artykułu przypomina

następnie fakt, że Polacy dali
światu Ideę i hasło 1 że była
to Idea wolności. „Walka o wol-
ność, mówi dalej, była naszą hi-
storją XIX wieku. Honor nasze-

| go męczeństwa w niewoli wyma.

 

ga, abyśmy zostali szermierza»
mi tej idei i nadal. Polacy win-
ni uznawać prawo do niepodle-
 

 

nu",
„Rzeczywistość jest taka, że

narodami dziś rządzi wzajemna
zawiść, To się musi zmienić-
Zmieni się przez głoszenie praw-

 

Na skrzydłach Prawdy pój-
dzie między ludzi wieść o. tem,
że możliwą jest życzliwość i wza
jemne zaufanie, jeżeli istnieje po
temu wola zorganizowana, Orga-
nizujcie się mówiący prawdę.-
Przez jej pryzmat patrzeć na-
leży na religję, stosunki społe-
czne, rodzinne, towarzyskie, o-
raz polityczne tak wewnętrzne,
jak i międzynarodowe"
Chyba zbytecznem jest pod-

kreślanie ideowej i etycznej war
tości tych myśli wypowiedzia-
nych z głębi przekonania przez
młodych, w pierwszem wolnem
pokoleniu nowej Polski. W ubie-
głym okresie walki o wolność
i sam byt narodu mieliśmy za-
wsze młodzież głęboko ideową
i o wiele dojrzalszą pod wzglę-
dem duchowym i umysłowym od
młodzieży w innych krajach,
gdzie istnienie narodowe nie by
ło bojem o najdroższe prawa.
Ale w owych czasach
wość tego boju nieraz łamała i
zabierała nam ludzi w wiośnie
lat. Nieraz najpiękniejsze rzeczy
nie mają możności rozkwitu. Epl
logiem najświetniejszych zadat-
ków i nadziei bywało długolet-
nie więzienie pruskie lub rosyj-
skie, Sybir, lub tylokrotnie szu.
bienica. Dopiero teraz możemy
oczekiwać, że nic 2 tych skarbów
młodych nie zginie i nie zejdzie
z widnokręgu jak gwiazda zga-
szona w katakliźmie. I czytrze-
ba mówić, że młodzież, która tak
umie myśleć i czuć, stanowi nie-
porównanej wartości żywa rękoj
mię dalszego dostojnego losu
Ojczyzny.
Pismo „Nasze Drogi" poświę-

conem jest „zagadnieniom kul-
tury religijno-etycznej. Wydaje
je „Chrześcijański Związek A-
kademików w Polsce", który u-
trzymuje stosunki przyjazne z
„Wszechówiatową Federacją
Chrześcijańskich Związków A-
kademiekich", chociaż zachowu-
je niezależność organizacyjną.
W epoce niewoli wszystkie siły
młodzieży naszej wyczerpywać
się musiały w bezpośredniej wal
ce polityczno-narodowej, Na za-
jęcie się głębsze zagadnieniami
etyczno-religijnemi nie było moż
ności ni czasu. A kwestje te
wchodzą w zakres normalnego
i pełnego życia narodu. Dlatego
fakt, iż młodzież nasza dzisiejsza
interesuje się temi zagadnienia-
mi, należy do nieoszacowanych
wyników uzyskanej niepodległo-
ści narodowej.

 

 

Z PRASY I O PRASIE
 

Warszawski Kurjer Poranny
pisze:

Powszechnie znaną jest rzeczą,
tk. parlamentaryzm europejski z
wyjątkiem jednej, -bodaj AnglH.
znajduje się na przełomie,
tek -zbytniego _zróżniczkowania,
rindywidualtzowanta ..ugrupowat
socjalnych; wszędzie jednak wi.
dnć wysiłki ku naprawie destruke
cji w postaci zmiany  ordyna-
cji wyborczej, -czy wprowadzenia
w orbitę parlamentu ciał pomocni.
czych, jak Izb gospodarczych, rol-
niczych ete, W naszym Sejmie od
dźwięk tych -niezbędnych nowi
nek (stnteje 1 znalazł nawet wy.
raz w propagowaniu przez socja-
listów Izby gospodarczej, która
przybrało -w -praktyce nazwę
Tymczasowej Rady gospodarczej.
Brak jest jednak zrozumienia, do
żadna -przybudówka .nie _ocali
gmachu, jeżeli jest on really. -
Sejm nasz - mowa o obecnej fe-
go kadencji - zmurszeł, nie zo-
stał bowiem zabezpieczony przez
konieczny wentyl: możność roze
wiązania 1 wprowadzenia .dod
świeżych Tudzi. W okresie powo-
jennym prądy socjalne 1 posiędy
polityczne -w masach odbywają
wędrówki niezwykle -szybkie. -
Zmiany te mają źródła różne -a
przykłady ich czerpać -możemy
pełnemi garściami z wszystkich
państw europejskich, gdzie co pa-
rę niemal miesięcy, jako _objaw
tych przeobrażeb następuję prze-
skoki .od rządów konserwatyw.
nych do socjalistycznych 1 odwro-
tnie, od krańcowogo -(iberalizmu.
do reakcji -nacjonalistycznej 1 x
powrotem ele. Instrumentem czu.
łym, który porwala pariamento:
wi angielskiemu wyczuć zmianę
wraśliwości społeczeństwa w tym
Jab owym kleranku są wybory u.

a

 

 

IMPERFECT IN ORIG 

zupełniające. we Franc}! - wy
bory do rad lokalnych. zaś klapę
bezpieczeństwa, regulującą rów
ny krok Izb z narodem jest roz.
wiązanie przez zwierzchnika pań-
stwa pazlamentu nieodpowiada=
jącego dążeniom większości -wy
borców
Niewątpliwie 1 Polska, jako or.

gantem bardzo -tywotny, zaskle-
piający swe rany powojenne, tri-
stający się po rozbloruch, nabie-
rający ait do rozkwitu po wieko.
wej zgórą niewoli przechodzi e.
wolucje wewnętrzne szybko. szyb
ciej może, niż ludy o ciągłości po.
litycznej, parlamentarnej 1 prze
trawlone} fuż kulturze, slo my
nie zdajemy soblo dokładnie sprae
wy z przeobrażeń, jakie się w ty.
clu wewngtrenem narodu dokony-
wują Możemy się tylko domy.

na mocy szeregu zaobserwo-
wanych zjawisk, że nurt społecz-
ny inną całkiem bleguio drogą.
niż chce tego przedstawicielstwo
narodowe, Sejm. Stąd, a nie z cze-
go innego należy wnioskować dalej
-- pochodzi owa choroba para-
mentu naszego:  anemja, bezwłud,
niewrażliwość. 1 jeżeli znajdują
się politycy, a bodaj że sy jeszcze
tacy wśród wielu stronnictw, któ.
rzy chcą wynajdywać jakieś re-
medja ulwnnhuyacwbecny Sejm.
(pod pozorem przerózmadtych nie
realnych przesłanek) to trzeba im
powiedzieć wręcz, że nie dbeją o
państwo, lecz wyłącznie o swe
mandaty. Ratunek państwa, jeże.
It ma pozostać oto parlamentar.
nem, wymaga najszybszego spraw.
dzenia woli narodu w formie no-
wych wyborów. Przewiekanie te.
go zablogu spowodować mote thu
mdony narazie gdzieś, w giębi
mał, wyprysk chorobliwy, którego
uśmięrzenie narazi państwo na
wysokie kosy 
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MIĘDZYUNIJNY ZATARG POMIĘDZY ROBOTNIKAM!

BUDOWLANYMI ZATACZA CORAZ SZERSZE KOŁO
 

Nieporozumienie pomiędzy murarzami a tynkarzami

dalekiem jeszcze jest od załatwienia. Pisaliśmy już po-

przednio, że unje murarska i tynkarska pokłóciły się ze

sobą. odnośnie do działu pracy przez członków poszcze-

gólnej unji wykonywanej. Wszelkie dotychczasowe per-

traktacje spalały na panewce. Zatarg odbijał się echem

nie tylko w New Yorku, lecz również w Newarku oraz

innych miastach Stanów Zjednoczonych. W niektórych

miejscach pr.

 

zło z tego powodu do strajków.
Ogólna sytuacja została obecnie jeszcze bardziej za-

gmatwaną. Unja tynkarska spodziewa się pozyskać na

swoją stronę stolarzy, murarze zaś mają nadzieję,

ze maszynisci sig z nimi połączą. Bez, wzglę-
du jednak na wynik tych przypuszczeń, strajk objął sze-

 reg gmachów, będąc

 

h obecnie w trakcie konstrukcyj-

nym, a dotyczy to budynku "Standard Oil", pn. 26 Broad-

way oraz "Teachers Training School", przy 136th Street

i Convent Avenue.

N

 

którzy znawcy stosunków zatargu unij murar-

skicjnil tynkarskiej przypuszczają, że wkrótce gotowe
przyjść do olbrzymiego strajku, który objąłby budynki,
przedstawiające wartość od trzysta do czterysta miljo-
nów dolarów. Gdyby do tego przyszło, przemysł budo-
wlany zostałby w zupełności sparaliżowany. Zatarg mu-
rarzyz tynkarzami nie ogranicza się obecnie do nich tyl-
ko samych. Robotnicy, należący do innych gałęzi prze-
mysłu: budowlanego postanow
udział w zatargu.

 

i również wziąć czynny

Nowyzatarg, wzmocniony siłami pomocniczemi, za-
toczyłby szeroko koło w przemyśle budowlanym. Z do-
tychczasowego przebiegu obrad wnosićbynależało,że sta-
nowisko tynkarzy zostanie poparte przez stolarzy, któ-
rzy podobno ich stronę trzymają. Murarze też oglądneli
się za pomocą. Istnieje przypuszczenie, że maszyniści,
zaangażowani przy budowach, wzmocnią szeregi murarzy
wwalce ich z tynkarzami. Cały zatarg ma charakter wy-
bitnie międzyunijnyi jako taki winien być zażegnany w
łonie unij.
 

Sekretarz pracy ma się wmie-
szać do zatargu węglowego

Prezydent "United Mine
Workers of America", John L.
Lewis wyjechał onegdaj z Phi-
ladelphia, Pa. z silnem postano-
wieniem nie podejmowania dal-
szych układów, dopóki kompa
nije węglowe nie cotną decyzji,
powziętej przed kilku dniami, to
znaczy dopóki nie uczynią żad-
nych zmian, któreby przewidy-
wały zwiększenie kosztów w
produkcji węgla. _Spodziewa-
nem jest, że przyjazd sekreta-
rza pracy Davisa, który obecnie
bawi w Europie, przyczyni się do
pojednania obu stron. Wiado-
mem jest również, że sekretarz
Davis nie będzie interwenJował
urzędowo, zajmując raczej sta-
nowisko obserwacyjne, gdyż in-
terwencja może nastąpić dopie-
ro w razie ostatecznym.

Robotnicy zakupują domy od

kompanji w Lackawanna,

N. Y.
 

Robotnicy stalowni Bethle-
hem w miasteczku Lackawan
na, N. Y., w pobliżu miasta Buf-
falo, kupili dotychczas 175 do-
mów z liczby 300, pobudowanej
przez kompanię w ciągu ostat-
niego roku. W krótkim czasie
pozostałe domy będą również
rozsprzedane. Dotychczas kom-
panja wydała $1,500,000 na bu-
dowę tych domów, które są za-
opatrzone w najnowsze urzą-
dzenia. Główny zarządca stalo-
wni orzekt, że domyzostały ku-
plone na dogodne spłaty l że do-
tychczas nie było jeszcze ani je-
dnego wypadku, by komuś dom
musiano odebrać z powodu nie
uiszczenia się z rat. /Budowa
nowych domów jest częścią
ogólnego planu rozbudowy mia-
sta, -Domy rozkupione przez
robotników kompanii w liczbie
3,400, -przedstawiają _wartość
trzynastu _miljonów _dolarów.
Każdy robotnik otrzymuje ty-
tuł własności, skoro dom zaku»
pl. Nabywca domu nie potrze-
buje pracować w stalowni. Mo-
że szukać za zatrudnieniem,
gdzie sobie życzy i może posia-
dłość odsprzedać, o Ile spłaca
ją w regularnych ratach miesię-
cznych. -
 

 

 

Sigmanfistrzega przed straj-
kiem krawieckim

Morris -Sigman, prezydent
"The International Ladies' Gar-
ment Workers' Union", --
domił onegdaj członków tejże
organizacji, że ci członkowie
unji, których niedawno wydalo-
no z organizacji za działalność
komunistyczną, za mle rza j a
urządzić szereg wieców, na któ-
rych będą nawoływać do
ku -generalnego, Prezydent
ostrzega członków, że jeżeli nie-
którzy z nich usłuchają zawez-
wania wydalonych i do nich się
przyłączą, będą podlegać dyscy-
plinie organizacyjnej.
 

Murarze grożą strajkiem

Przewodniczący Building Tra-
(des Employers' Association, Chri-
stian G. Norman wydał komuni-
kat w którym oznajmia, że w
ciągu bieżącego tygodnia komi»
tet polubowny zda sprawozdanie
o przebiegu kilku strajków ro-
botników budowlanych w New
Yorku.  Murarze noszą się z za.
miarem wywołania strujfiu, któ-

ry objąłby 40.000 robotników.

Powodem powyższego byłby stą

ły i dotychczas nie zażegnany

zatarg z unją tynkarzy,

225 E. Street, New York, , Y.
Pierwsze pietro "-" ""
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(Ciąg dalszy.)

m Musi się pan z tem pogo
dzić. Mogę panu jedynie powtórzyć, że
owe nagromadzone wraki muszą się znaj-
dować niedaleko stąd. Jak daleko jednak
jesteśmy od tego miejsca, tego nie mogę
powiedzieć. Jeśli pan to potrafi....

Powiódł wzrokiem po horyzoncie.
- Duren! - zawołał nagle. - Spójrz

pan tam.
Jacquett nie odwrócił nawet oczu od

Harvarda i zaśmiał się pogardliwie:
- Sądzi pan, że mysię na tych kawa

 

łach nie znamy? Ja mam się odwrócić. A |
pan tymczasem wyrwie mi z ręki rewol
wer. Na to jestem za starym inspektorent
policji, mój kochany, - powiedział, tym
czasem Dorothy dając znaki ręką. wołała
głośno: -

- Ląd, ląd! F
Mimo swych zapewnień inspektor po

licji odwrócił się w kierunku: wskazanym
przez Dorothy.

Przed nimi w promieniach zachodzą
cego słońca leżała ciemna masa o niewyra
€nych konturach, przypominająca w rze-
czywistości ląd. Zdawało się, że mają przed
sobą wybrzeże postrzępione zatokami i uj
ściami rzek i urwiskami. Ponad niembiy-
szczały jaśniejsze plamy, niby ściany i o-
kna domów. Zjawisko to tak łudząco pr.
pominało rzeczywistość, że Dorothyzaczę
ła płakać z radości.

- Mój Boże! - wołała,
Lądziąd!

Ale Havard szeptał smutnie:
- To nie ląd, to są wraki, wyspa zag

nionych okrętów. .Ale w każdym razie do
tarliśmydo celu.

Powoli znikała mgła i można się było
lepiej przyjrzeć obrazowi. .

Nieprzeliczonailość wrakówleżała na
tych wodach, na prawo i na lewo ciągnęły:
się one wnieskończoność. Rozmaitego ro-
dzaju i kształtustały tu okręty zbite wje-
dną masę. -

Był to wspaniały widok. -Miasto ruin
na morzu. Jedne z nich przybyły tu zape
wne niedawno, inne od niepamiętnych cza:
sów. :Statki te tworzyły rzeczywiści ›
dzaj wyspy, ponieważ prąd morski naci:
skając na nie ze wszystkich stron, utrzy-
mywał je w zbitej masie. To, co zdaleka
rozpoznawali jako drzewa, ujrzeli teraz ja:
ko maszty okrętowe. Lina obok liny zwi:
sała ze szczytów masztów.

-

Białe domy 0-
kazały się pokładami i pomostami lub
strzępami żagli, preytwierdzonemi do ma-
sztów i rei. Wszyscy zamilkli. Dorpthy

stała nieruchoma, patrząc na to dzwrpę

wybrzeże, a łzy nieustannie płynę/ł; po jej

policzkach.

:

Jacquett stał skamieniały; re-

ka, która jeszcze przed chwilą groziła re-

wolwerem, zwisała bezsilnie. Zmzmml

wreszcie położenie. Trzej rozbitkowie pa

trzyli ciągle jeszcze na osobliwy widolk roz

pościerającysię przed ich oczyma, kiedy z

właściwą okolicom podzwrotnikową szyb

kością zaszło słońce. Oglądany obraz zmk!

w mroku nocy. Kurtyna zapadła na tej

niezwykłej scenie i kinkiety również zaga-

sy

  

  

łkając. --

  

Havard pierwszy odzyskał spokój u

mystu.

- Teraz, - odezwał się do swych to:-

warzyszy niedoli, - teraz nadeszła pora

pomyśleć o naszym ratunku.
i

x.

Tego wieczoru rozbitkowie nasi ni

predko udali sig na spoczynek. Dh'xłgo je-

szcze siedzieli razem. Wxęcę] też, niż zwy-

kle, przejęci byli niezwykłością swegopo-

łożenia, rozmawiali do późnej nocy z ży-

wością, która przypominała piękne Qm.

kiedy „Queen", jako luksusowy parowiec,

zdążała z Portorico do Nowego Yorku. Te-

raz dopiero pozbył się Jacquett swej nie-

ufności i po raz pierwszy wszyscy byli w

jednakowym / podniosłym nastroju. Ha-

vard przyrzekł uroczyście, że dopłyną {lo

wraków i jego przepowiednia spełniła się.

Dla Dorothy, a również i dla Jacquettą nie

ulegało wątpliwości, że młody oficer do-

trzyma i drugiej części swego przyrzecze-

miai znajdzie środek wydobycia ich z wo-
dorośtów morza Sargasso. Zdumieniu z
powodu odkrydia tej pb'y'ajęoej wyspy to-

warzyszyła głęboka ufność w powodzenie

poczynań Havarda.

      

| kolwiek portu, nie będą przewo

„| Wyspa Zaginionych Okrętów

Ale już nazajutrz zmienił Jacquetl
swoje zdanie. Wszedł on na pomost, by
jeszcze raz przyjrzeć się dziwnemu wido-
kowi. Wciągu nocy „Queen"zajęła miej-
sce między wrakami, które tu ostatnio zo
stały przyniesione przez wodę. Statek po-
słuszny był jedynie odwiecznemu prawi
natury, która każe krążyć planetom zgod:

| nie z prawem przyciągania. Obok nich stał
mały żaglowiec ze strzaskanemi masztami,
na prawo znowu widać było wrak pokryty
grubą warstwą sadzy, widocznie padł on 0-
fiarą pożaru. Dalej tłoczyły się jeden›o-
bok drugiego pomieszane bezładnie inne
wraki. Jak daleko okiem sięgnąć, stał o-
kręt obok okrętu i jedynie od strony zacho-
dniej widać było morze pokryte wodoro-
stami.

Całość przedstawiała obraz bezbrzeż
nego smutku. Tylko tysiące krążących w
powietrzu ptaków, dawało nieco życia tej
beznadziejnej pustce. Pożary, zderzenia,
burze zrobiły swoje i wraki odpoczywały
tu snem długimi ostatnim, czekając: na go
dzinę, kiedy pójdą na dno, na wieczny od-
poczynek. Wraki te, niegdyś pełne życia
pruły wesoło fale morza, a dziś stały tu
martwe i opuszczone. Na pozór wy
ło się, że jeszcze dziś mogą śmiało stawić
czoło burzom, jednak było to tylko złudze›
nie i młodości swej nie mogłyjuż nigdy od-
zyskać. Nigdy juz nie zawing do którego

udzi od
brzegu do brzegu, ani dźwigać towarów
przez morza. Minęły dla nich dni radości
i pracy. Jedynie łagodny, orzeźwiający
wiatr przynosił na swych skrzydłach w
martwą ciszę podzwrotnikową wieści z in
nych części świata. .

Dorothy marzyła. Uroczysta ponu
rość tego obrazu nie nastrajała jej jednak
melancholją. Ze swej strony Jacquett w
tej chwili, bardziej niż kiedykolwiek, nie
miał zamiaru przepędzenia tu swego żywo-
ta bez nadziei ujrzenia ojczyzny. - Nowe
jednak podejrzenia zaczęły nurtować jego
umysł. Zdawało mu się, że Havard chce
tylko zmylić jego czujność, aby następnie
uciec. Dokoła niego kotysaty sig na falach
statki, Tu i owdzie fruwały strzępy żagli,
podzwrotnikowe ptactwo krzyczało w po-
wietrzu i wszystko to naprowądziło inspe-
ktora policji na myśl, że nie jest trudną
rzeczą dostaćsię stąd na ląd, który leży za-
pewne zaraz za wrakami. A kiedy groma
da barwnych papug usiadła na pokładzie
„Queen", a na pobliskim maszcie ujrzał
małpę wyprawiającą ucieszne harce, Jac-
quelt nabrał pewności, że Havard kpi z nie-
go i że skorzysta z najbliższej sposobności,
by opuścić „Queen". Nie zwracał nawet
uwagi na wyjaśnienia młodego oficera, że
tym gatunkom zwierząt nie-trudno znaleźć
pożywienie na wrakach.

- Widzi pan - mówił Havard - pta-
ki morskie żywią się rybami, małpy zaś u-
wijające się tutaj. znajdują w gniazdach
tych ptaków jaja, które służą im za poży›
wienie. Nie jest również wykluczonem,
że zarówno ptaki jak i małpy znajdują po
karm w postaci muszel i innych drobnych
żyjątek, żyjących wśród wodorostów.

Tego poranku spożyto śpiesznie śnia-
danie. Rozmowa nie kleiła się. Dorothy
była jeszcze pod wrażeniem miasta ruin,
Jacquett zaś był w złym humorze. Havard
napróżno starał się rozweselić go; wreszcie
zrezygnował. Następnie mnąc serwetę, >-
dezwał się: W .

- Teraz posłuchajcie mnie, państwo,
dobrze. Dotarliśmy do miejsca naszego
przeznaczenia. Żeby móc cokolwiek przed
sięwziąć, musimy zacząć od przeszukania
statków stojących w pobliżu. Przedewszyst
kiem musimy uważać, żeby nie zgubić się
wśród wraków. To jest bardzo ważne, w
tej chwili jest to największe niebezpie-
czeństwo, jakie nam grozi. Jeśli oddalimy
się od „Queen" i następnie rozpoczniemy
drogę powrotną ku niej, statki, przez któ-
re przeszliśmy już raz, będą wyglądały zu
pełnie inaczej w drodze powrotnej. Być
może, że powracając, przyjdzie nam wspi-

nać się do góry, podczas gdy na początku.
wycieczki w tych samych miejscach scho-

dziliśmy w dół Utrzymanie kierunku i

odnalezienie drogi będzie rzeczą bardzo tru
dną wśród wraków. Musimy więc bardzo

 

       

p

 

-gdy już nie odnaleźć drogi na*„Queen".

 

uważać, bo w razie zbłądzenia możemy ni- |

 

dzinie 7-0) wieczorem.

2-ej popołudniu.

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem.

sopotudniu.

popołudniu.

wieczorem.

 

OBCHODY SIERPNOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO
DNIA 22-G0 SIERPNIA, GILBERTVILLE, MASS, o go-

DNIA 23.00 SIERPNIA, JAMAICA, L. l., o godz. 3:30 pop.
w sali Domu Narodowego Polskiego. »

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popoł.

DNIA, 23-G0 SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie4 #1

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., o godzi.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, UTICA, N.
DNIA 30-GO SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-ej

DNIA 30-Gó SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2-j

DNIA 30-G0 SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-0j

DNIA 6-00 WRZEŚNIA, TRENTON, N. J., o godzinie 7:30
»

Komitety lub inne organizacje, które pragnę urządzić ob»
chody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-

Lnynh Komitetów Piłsudskiego, 24 Unon Square,. New York City.

¢
¥.

  
 

PHILADELPHIA, PA.

Z Obchoda Rocznic Sierpnio-

wych urządzonych przez

Weteranów Armji Pol.

Dnia 16-go sierpnia br. na ob-
chodzie, ob. B. J. Łukomski, por.
rez. Armii Polskiej, przedłożył
następującą rezolucję, która by-
ła jednogłośnie przyjęta przez
zebraną publiczność

„Weterani Armji Polskiej ze
brani, wraz około 6,000 Po-
lon}i wobec Reprezentanta
Rzeczypospolitej Polskiej dnia
16-go sierpnia br. w mieście
Filadelff!, na Uroczysto-mani
festacyjnym Obchodzie Rocz-
nicy Nieśmiertelnego Czynu,
stworzonego przez Legjony
Polskie, pod dowództwem Ko-
mendanta Józefa PHłsudskie-
KO. dnia 6-go sierpnia, 1924
roku ! wielkiego zwycięstwa
„Nad Wisłą" przez wspólne
siły Armjl 'z Narodem Pol-
skim nad bolszewikami pod
Warszawą, oraz uroczystości
wręczenia Sztandarów Wete-
renom Armji Polskiej zaofla-
rowanych: - Amerykański
przez obyw. Henryka Skwi-
rzyńskiego, powstańca 1863
roku; Polski przez Tow. Unję
Polek wAmeryce - wyraża-
my:

1. Bezwzględną lojalność
dla Sztandaru i Rządu Stanów
Zjednoczonych oraz głowy te-
go
Calyinowt Coolidge'owi,

2. Jako byli żołnierze Armji
Polskiej, składamy hold Rze-
czypospolitej Polskiej i Jej
Prezydentowi -Stanisławowi
Wojciechowskiemu.

3. Poległym Kolegom w
walce o Wolność Polski, Ar-
mji Polskiej i Jej Byłemu Wo-
dzow! 1 Plerwszemu Marszal-
kowi Polski Józefowi Piłsuds-
kiemu, Twórcy Nieśmiertelne
go Czynu Slerpnlowego: Wy-
rożamy niezglębiony hołd
cześć!

4. Byłemu naszemu Wodzo-
wl Armii Polskiej we Fran-
cji, Jen. broni Józefowi Hal.
Ierowi, wyrażamy nasze głę-
bokle przywiązanie.

5. Wychodźtwu Polskiemu
w Stanach Zjednoczonych, a
zwłaszcza tym Polkom 1 Pola-
kom, którzy położyli zasługi
przy organizowaniu ochotni-
czej Armji Polskie] we Fran-
cji stałą pomoc okazywaną
nam: - nasze żołnierskie
cześć!

6. TówżUnii Polek w Ame-
ryce, za ofiarowany Sztandar
Polski i Obyw. H. Skwirzyń-
sklemu za Sztandar Amery-
kański Związku Weteranów
Armji Polskiej, wyrażamy na
szą serdeczną wdzięczność.

7. Jako byli żołnierze Armji
Polskiej 1 ochotnicy z Ame-
Tyld, którzy złożyliśmy mienie
1 swe życie, za sprawę ogólną
Narodu Polskiego i Jego Wol
ność: Wzywamy Wychodźtwo
Polskie w Stanach Zjednoczo

, nych do upamiętania się | za-
przestania walk partyjnych, a
sklerowania swych twórczych
sił w kierunku uświadomienia
obecnego pokolenia polskie-
go, tak by pozostało szcze-
temi przyjaciółmi Polski i w
kierunku wywalczenia sobie

  
(Ciąg dajacy nastęgły- > :

prow równych w przybranej
Ojczyźpie, *

Państwa .. Prezydentowi

KORESPONDENCJE
 

8. Zwatywazy, te w jedno-
ści siła, jako byli żołnierze
jednej Ąrmji Polskiej, posta-
nawlamy w przyszłości złą-
czyć się z bratnią nam orga-
nizacją: Stowarzyszeniem We
teranów Armji Polskiej.

9. Apelujemy do wszystkich
Kolegów Weteranów, by ró-
wnież stanę!! do współpracy
pod jednym Sztandarem i pod
trzymywali patrjotyzm wśród
wychodźtwa polskiego, przez
urządzanie narodowych ob-
chodów, zwłaszcza rocznicy
Nieśmiertelnego Czynu dnia
6-go Sierpnia, ustanowione-
go jako święto narodowe,
przez Sejm Polski, a dotych-
czas, nieobchodzonego przez
większą część Wychodźtwa
Polskiego z niewytłumaczo-
nych przyczyn.

10. Reprezentantom Rządu
Polskiego, oraz Polonji, To-
warzystwom, prasie polskiej
i wszystkim, którzy przyczy-
ni!i się do urzeczywistnienia
dzislejszej Uroczystości1 wzię
li w niej udział: wyrażamy głę
boką wdzięczność, wznosząc
z głębi serc okrzyk:

Niech żyją Stany Zjedno-
czone!

Niech żyje Rzeczpospolita
Polska i Naród Polski!

Dr. Gabrjel J, Kraus,
przewodniczący.

Franciszek Szweda,
F. Szulczewski, prez. U. P.

B. ł 'Lu'komski”.

Z powyższej rezolucji jak wnlo
skować można, to Weterani w
Filedaltji zajmują ogólno polski
program, podczas, gdy Wetera-
ni w Stowarzyszeniu zajmują
jedynie czysto-szowinistyczno-
prawicowo-partyjny. Jedni 1 dru
dzy w tem samem wojsku słu-
żyli, a jednak jedni zajmują pro
gram wszech-polski, a drudzy
czysto-partyjno-endecki. Podo-
bnej rezolucji l zajęcia stanowi-
ska takiego oczekiwała opinja
publiczna od Zjazdu Stow. Wet.
Armii Polskiej w Detroit, jed-
nak na to nie mieli odwagi.

GILBERTVILLE, MASS.

Obchód Sierpniowy

4 okazji, jedynastoletniej ro-
cznfcy wymarszu pierwszej kom
panji strzeleckiej z Krakowa,

 

te nazywali: szaleństwemdziś
sami przyznają, że szaleństwo
na jakie odważył się Piłsudski
z Legjonami, wskrzesiło naszą
Wolną i Niepodległą Rzeczpo-
spolitą Polską.

Dlatego też, aby upamiętnić
I uczelć ten dzień, jak preystol
na Polaków, Polonja z Gilbert-
ville urządza obchód dnia 22-50
sierpnia o godzinie 7-ej wieczór
w Polskim Domu Narodowym
im. Józefa Piłsudskiego.

Na uroczystość obchodu złoży
się: .

1) Mowa redaktora „Nowego
Świata" p. W. Bojana-Błażew!-
cza, znanego działacza na tym
polu i gorliwego obrońcy spraw
Jegjonowych.

2) Deklamacje i piosenki le-
głonowe wykonane przez dzia-
twę szkolną.

3) Mowa b. legionisty I-szef

Brygady p.Kaz. Kołodziejczyka,
który brał czynny udział w sze-
regach legjonowych.

4) Mowa redaktora „Wolnego
Przeglądu" p. J. Puca.
Apelujemy do całej Polonii w

Gilbertyliie 1 okolicy, aby każdy
przybył na obchód 1 obecnością
swą uczcił rocznicę 6-go sierp
nia, - Wstęp wolny!

Komitet Obchodu.

Polska nagradza posła

amerykańskiego

WARSZAWA, 19 sierpnia, - Po-
set Stanów Zjednoczonych do Polski
ostatnio przeniesiony do Finlandji Al-
fred J. Pearson wyjechał dzisiaj nuto-
mobilem do Rewla stolicy Estouji na
swoje nowe stanowiskoposta Stanów
Zjednoczonych przy rządzie finlandt-
kim w Helsingforsie.

Prezydent Wojciechowski wydał na
cześć odjeżdżającego konsula bankiet
połegnalny. > 

 

Brooklyn i okolica

 

Czterystu dwom osobom 'ode-
brnao lub zawieszono been-
cje automobilowe aw lipcu

Stanowe biuro licencji automo-
bilowych w miesiącu lipcu ode-
brało 94 licencje a 308
no, większość za nieostrożną jaz»
dę i za jazdę po pljanemu.
Pomiędzy innemi stracii licen-

cję: Aleksander Czalek, Patcho-
gue, L. 1, oskarżony o napad,
Jan Kornowski, Flushing, wypa:
dek, Jan Piszczański, 249 Broo-
me Street, Brooklyn, oskarżonyo
przejechanie, Michał Sianko, 42
Rogers Ave., Brooklyn, za ”:th
jazdę, Józef Wyszkowiak, Forest
Hills, oskarżony o napad, Ry-
szard =Wilczyński, -Lyndbrook,
wypadek, -Maurycy -Wileński,
1067 Hopkinskon Ave., Brooklyn,
wypadek 1 Henryk Prokop, 454
Vanderbilt Ave., Brooklyn, wy-
padek.

 

Poszukują awjatora, który

przejechał chłopca
 

Józef Szelowski, lat 22, zamie-
szkuły pn. 26 St. Asto-
ria, jest właścicielem nowego au-
tomobilu.

 

Onegdaj wietzorem wybrał się
na przejażdźkę i zaprosił do
bie W. Johnsona z zawodu awja:
tora.
Po pewnym czasie Johnson za:

czął kierować automobilem Sze-
lowskiego i pędząc po Jackson
Ave., w €orona, L. I. najechał na
trzynastoletniego Tomasza Zuc-
coni, z pn. 3227 - 107th Street,
Corona, L. l., którego z pękniętą
czaszką zabrał przybyły ambu-
lans do szpitala św. Jana.
Johnson w zamieszaniu ulotnił

się, zabrano więc na policję Sze-
lowskiego, którego jednak po
przesłuchaniu uwolniono, a
dzia Doyle polecił odnaleźć i are-
sztować sprawcę wypadku John-
sona.

 

 

Spekulacje w Long Beach nie

ustają
 

Licytator ArtHur, Sheridan
sprzedał przed dwoma dniami
260 lot należących do Sidney Ash
które przyniosły przeszło dwa
miljany dolarów,
O cenach jakie płacono za te

loty nawet się nikomu przed
dwoma miesiącami nie śniło.
Trzynaście lot przy Linden

POLSCY LEKARZE

Boulevard i Broadwayprzyniosły
$162,500; cztery loty na drugim
rogu $20,400; pięć lot na Lafa-
yette I Penn Streets $10.00; trzy
loty na Long Beach Boulevard

| $105,000. >
Przeciętna cena sprzedanych

na tej licytacji lot wyniosła oko-
to $7,603

POLSKO-Amery katiski Demo-
kratyczny Klub

Polsko- Amerykański Demo- _
kratyczny Klub, który 13-g0 ma-
ja r. b. otrzymał swój czarter,
liczy obecnie już przeszło 4,000
członków i ostatnio zakupił swój
własny dom pn. 217-ym przy 34
street.
W ubiegłą sobotę odbyło się

otwarcie nowego lokalu, który
posiada łazienki, prysznice, salę
gimnastyczną, pokoje dla przy-
jęć i wszelkie udogodnienia.

Polacy stanowią 60 procent
członków klubu, Włos! - 25, a
15 procent przypada na inne na-
rodowości.
Prezesem klubu jest p. John

Stein, sekretarzem p. Walter J.
Adamski.
W ubiegłą sobotę na otwarciu

klubu było obecnych przeszło
1,800 członków i gości. Pomię-
dzy tymi ostatnimi byli nastę-
pujący: senator W. J. Heffer-
nan, poseł do legislatury M. H.
Evans, radca miejski J. J. Moleh,
J. J. Howard, register McQuade
i inni,

-KALENDARZYKZABAW

29 sierpnia Piknik Polsko -
skiego Klubu
Greenpoint
County
Histopata Koncert 1 Bal Tow. śpiewa
.D manta"

Amerykań»
obywatelskiego a

w
z

18 stycznie, 1926 r. Maskarada Tow. 60.
.Daw 7on Zygmunta",

PIANOLA

 $285

 

Gwarantowany

Gatunek

 

   

$2 Tygodniowo

PRAWDZIWEJ MARKI

VICTROLA

 która pod dow por.
Kasprzyckiego, w dniu 6-go
sierpnia 1914' roku, przekroczy-
ła granicę Królestwa Polskiego,
Idąc w nieznany bój - by po-
mścić krzywdy wiekowe 1 rany,
Jeszbze nię zabliźnione; odbędzie
się pamiątkowy obchód. Józef
Piłsudski jako ich Twórca, od-
prowadził tę kadrówkę do gra-
nicy michałowickiej, sam zaś
*wrócić do „Oleandrów" aby
sformować drugą i trzecią kom
panję, z któremi dnia następne-
go udał się do Miechowa.

Piłsudski był pierwszym, któ-
ty wraz z tymi nielicznym! fol-
nierzykam! wyruszył w pole, da
jąc swym czynem najlepszy do-
wód, że Polacy - mimo wieko-
wej niewoli - „Jeszcze nie zgi=
nęli".
Czyny J. Piłsudskiego i Legjo

nów są już dziś znane w całym
świecie, dla nas, jako dla Pola-
ków, czyny to wielkie | święte,
bo czyny te mówią nam czem

y. Na     

 

 
 
 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N. Y.
wleohal do Kanady na dalsze studja,
Spodziewa się powrócić + początkiesi
wrzetnia, klódy rozpocznie znów swą

praktykę.
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Phlladelphlai okolica.|
Obchód Sierpniowy w Ma-

nnyrmk

| Jedenaście lat upłynęło od tej
nocy pamiętnej, gdy-na hłoniu

   

 

  

|

 

 
Pójdziemy na obchód. Jest to

swięto kazdego Polaka, Nie jest
to święto partyjne. Jest to dzień
Czynu: Niepodległościowego
Na obchód rodacy w Mam

 

 

  

  

 
  

 

 

  

   

 

 

 

 

 

 

 

 

         

   

 

   

 

Z KONFERENCJI OKRĘGU
BOSTONSKIEGO STOWA-
RZYSZENIA MECH. POL.

Megpcrin
odbytej dnia 9-go: sierpnia
1925 w Domu Narodowym

Pohhm

 

   

  

  

  

 

 

   

     

 

wykazała w całej pełni cel opano
wania całego majątku Stowarzy
szenia Mechaników Polskich
przez wywławzczenie członków,
jeżeli ci nie dopłacą $10 od akc.
„Zważywszy, że zamiana sta-

rych akcyj Stowarzyszenia Me-
chaników Polskich na akcje Me-
chanies Association, Inc. z dopła-
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